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Mao Tse-tung na koncercie 
Mazowsza“, ”

* (f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że na kon
cercie państwowego zespołu 
pieśni i tańca ,,Mazowsze“ , któ
ry odbyt się w czasie przyjęcia 
w ministerstwie kultury Chiń
skiej Republiki Ludowej dnia 
9 bm., obecny byt przewodni
czący Centralnego Rządu Lu
dowego — Mao Tse-tung. 
Przed rozpoczęciem koncertu 
Mao Tse-tung przyjął kierow
nika zespołu Andrzeja Panufni
ka i wybitnych członków ze
społu „Mazowsze“ . Gościom 
polskim towarzyszył ambasador 
PRL w Pekinie Stanisław Kiry- 
luk.

Wśród obecnych na koncer
cie byli: wiceprzewodniczący

Centralnego Rządu Ludowego: 
Czu Teh, Lu Szao-tsi i Li Czi- 
szen, sekretarz generalny Cen
tralnego Rządu Ludowego Lin 
Bo-czu, premier Czou En-Iai, 
wicepremierzy Huang Yen-pei i 
Teng Siao-ping, wyżsi urzędni
cy różnych ministerstw, znani 
pisarze, kompozytorzy, muzy
cy, plastycy i artyści teatrów 
stolicy chińskiej. Obecni byii 
również: ambasador PRL S. Ki- 
ryluk, ambasador ZSRR W. Ku- 
zniecow oraz członkowie amba
sady polskiej i radzieckiej w Pe
kinie.

Wykonawców koncertu obda
rzono długotrwałymi, gorącymi 
oklaskami.

N ow opow §lała L iga P rzyjació ł 
Żo łn ierza  krzew ie  będzie idee  

pokoju i obrony O jczyzny
Konferencja zjednoczeniowa Ligi Przyjaciół 

Żołnierza, Ligi Lolnirzej i Ligi Morskiej
(f) 10 bm. odbyła się w War

szawie w sali Centralnego Klu
bu TPPR krajowa konferencja 
zjednoczeniowa Ligi Przyjaciół 
Żołnierza, Ligi Lotniczej i Ligi 
Morskiej. Obszerną salę klubu 
wypełniło ponad 300 przybyłych 
z całego kraju delegatów.

Otwierając konferencję czło
nek Rady Państwa, zastępca 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Zarządu Główne
go LPŻ — St. Matuszewski po
w itał licznie przybyłych przed
stawicieli Wojska Polskiego z 
wiceministrem Obrony Narodo
wej — gen. bryg. K. Witaszew- 
skim na czele, przedstawicieli 
władz naczelnych stronnictw 
politycznych i organizacji spo
łecznych.

Zjednoczenie LPZ, LL i LM 
— powiedział m. in. tow. Matu
szewski — przyczyni się do 
zlikwidowania dotychczasowej 
wielotorowości w dziedzinie 
pracy społecznej nad upowsze
chnieniem wiedzy i umiejętno 
ści wojskow’ 0  - technicznej, ze
spoli wysiłki milionowych rzesz 
członkowskich tych organizacji, 
rozszerzy i podniesie na wyższy 
poziom pracę społeczną w 
dziedzinie umocnienia. obronno
ści kraju. \ ,

Z kolei gen.' bryg. Józef Tur
ski odczytał wystosowany do u- 
czestników konferencji list 
Marszałka Polski Konstantego 
Rokossowskiego.

Zebrani przyjęli list gorący
mi, długotrwałymi oklaskami i 
okrzykami na cześć Marszałka 
Rokossowskiego i ludowego 
Wojska Polskiego.

Obszerny referat zawierający 
m. in. podsumowanie dotych
czasowych osiągnięć trzech Lig 
wygłosił inż. S. Minorski.

W dyskusji glos zabierało 
wielu aktywistów terenowych 
ogniw Lig, przedstawiciele 
ZMP i organizacji społecznych 
Dyskutanci omawiając dotych
czasowe osiągnięcia Lig, zobo
wiązali się do dalszej owocnej 
pracy w szeregach nowej orga
nizacji która nosić będzie na
zwę — Ligi Przyjaciół Żołnie
rza.

W dalszym ciągu konferencji 
zebrani jednogłośnie uchwalili 
teksty listów do Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta i 
Marszałka Polski Konstantegp 
Rokossowskiego.

Po omówieniu i zatwierdze
niu przez uczestników konferen

cji .-projektu tymczasowego sta
tutu LPZ, dokonano wyboru no
wego Zarządu Głównego i Ko
misji Rewizyjnej LPZ.

W skład prezydium Zarządu 
Głównego Lig i Przyjaciół Żoł
nierza weszli: jako przewodni
czący — gen. bryg. J. Turski, 
jako wiceprzewodniczący — 
gen. bryg. M. Wągrowski, inż. 
mgr S. Minorski i sekretarz ZG 
ZMP — T. Rudolf. Sekretarza
mi wybrano płk. M. Jakubika, 
E. Jewpłowa, mgr. F. Świetlika, 
ppłk. M. Kaweckiego, zaś skarb
nikiem E. Staniewskiego.

W przyjętej jednogłośnie 
przez zebranych uchwale ucze
stnicy konferencji stwierdzają 
rn. in.:

Przed zjednoczoną Ligą Przy
jaciół Żołnierza stoją rozległe 
i odpowiedzialne, a zarazem 
wysoce zaszczytne zadania.

Liga będzie wychowywała 
swych członków w duchu gorą
cego ludowego patriotyzmu i 
solidarności z całym obozem po
koju, w duchu czujndści wobec 
zakusów wrogów pokoju, i po
stępu.

„Liga będzie prowadziła 
wśród społeczeństwa pracę u- 
świadamiającą o zagadnieniach 
obrony kraju, będzie krzewiła 
znajomość “ bohaterskich trady
cji ludowego Wojska Polskiego, 
będzie pogłębiała miłość społe
czeństwa do Wojska Polskiego 
oraz niezwyciężonej Armii Ra
dzieckiej — wyzwolicielki naro
du polskiego.

W pracy swej dla właściwego 
wykonywania zadań i stałego 
rozwoju działalności Liga bę
dzie kierowała się wskazaniami 
Polskiej Zjednoczonej Parfji 
Robotniczej oraz będzie korzy
stała z pomocy Związku Mło
dzieży Polskiej.

W swej działalności Liga bę
dzie szeroko korzystała z boga
tych doświadczeń DOSAAF-u, 
bratniej organizacji w Związku 
Radzieckim, której wzór i przy
kład stanie się dźwignią dalsze
go rozwoju naszej organizacji.

Biorąc czynny udział w pra
cy Ligi Przyjaciół Żołnierza mi
lionowe rzesze patriotów pol
skich zjednoczone wp Froncie 
Narodowym będą przyczyniać 
się do wzmacniania sił obron
nych naszej ludowej Ojczyzny, 
będą zwiększać swój .wkład w 
dzieło walki o pokój, demokra
cję i socjalizm“ .

L is t towarzysza Bolesława B ie ru ta  
do h u tn ikó w  w d n iu  ich święta

Wyścig Pokoju na ziemiach polskich

D rodzy Towarzysze!
W dn iu  Waszego Św ięta, D n iu  

H u tn ika , przesyłam  W am w  im ien iu  
P a rtii, Rządu i m o im  w łasnym  ser
deczne pozdrow ienia.

D z ięk i W aszym w ys iłko m  i b ra te r
sk ie j pomocy Z w iązku  Radzieckiego 
h u tn ic tw o  polskie ro z w ija  się po
m yś ln ie  i szybko, w  tem pie m oż li
w y m  do osiągnięcia je d yn ie  w  w a
runkach  gospodarki socja listyczne j. 
Zbudow a liśm y nowoczesne w ie lk ie  
piece, nowe piece m artenow skie , po
tężne w alcow nie, nowe zakłady me

ta lu rg iczne  cynku  i m iedzi, wznosim y 
w ie lką  hu tę  s ta li w  Częstochowie 
i g igan t po lsk ie j m e ta lu rg ii —  ch lu 
bę narodu polskiego Nową Hutę.

Wasz o fia rn y  tru d  daje m ilio n y  
ton sta li, pomnaża s iły  i bogactwa na
szej O jczyzny —  P o lsk i Ludow ej, 
s łuży spraw ie poko ju .

C ały naród po lsk i wysoko ceni 
i szanuje Waszą o fia rną  pracę, oży
w ioną  duchem szlachetnego współza
w odn ic tw a  socjalistycznego.

K ra j nasz po trzebu je  z roku  na rok 
coraz w ięce j m eta li. Dalsze la ta  p la 

nu 6-le tn iego p rze w id u ją  potężny 
rozw ój h u tn ic tw a  żelaznego i m eta li 
nieżelaznych. Przed h u tn ik a m i sto ją  
nowe, zaszczytne zadania. Partia  
i Rząd w ie, że h u tn ic y  polscy zadania 
te w yp e łn ią  z honorem.

D zięku jąc W am za Waszą pracę, 
życzę Wam, Towarzysze h u tn icy , da l
szych sukcesów w  walce o rozw ój 
w ie lk ie j i nowoczesnej po lsk ie j m eta
lu rg ii —  podstawowego ogniw a na
szej gospodarki narodow ej.

(— ) B O LES ŁA W  B IE R U T

H u tn icy  polscy w  pierwszych szeregach 
budow niczych socjalistycznej O jczyzny
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Obchody „Święta Hutnika
(f) Uroczyście ł radośnie ob

chodzili w dniu 10 maja swoje 
doroczne Święto hutnicy polscy, 
którzy produkując coraz więk- 
sz» ilości żelaza j stali umożli
wiają przyspieszanie naszego 
pokojowego budownictwa, coraz 
lepsze zaspokajanie potrzeb ca
łego społeczeństwa, umacnianie 
sił Polski Ludowej. Szczegól
nie w roku bież., który* zapo
czątkowuje uruchamianie pierw
szego etapu budowy Kombinatu

Nowa Huta, Dzień Hutnika stał 
się przeglądem gotowości ty
sięcy hutników do walki o za
pewnienie potrzebnych dla dal
szego rozwoju naszej gospo
darki narodowej ilości stali i 
żelaza. Ną tegoroczne Święto 
hutnicy przyszli z poczuciem 
dobrze spełnionego obowiązku, 
cŁ,: ) wyrazem jest przełom w 
walce.o plan-w I kwartale br. 
i dalsze osiągnięcia produkcyj
ne.

Centralna akadem ia w hueie Pokój“
Centralne uroczystości, odby

ły się w klubie fabrycznym huty 
„Pokój“ , przodującego zakładu 
hutniczego, który w I kwarta
le br. zdobył zasżczytne pierw
sze miejsce we współzawodnic
twie , ogólnokrajowym i podej
muje obecnie wielkie zadania 
związane z zapewnieniem po
ważnych ponadplanowych iloś
ci wyrobów dla Nowej Huty.

Sala klubu fabrycznego przy
brała odświętny wygląd. Ponad 
stołem prezydialnym, w świetle 
reflektorów — portret Prezesa 
Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta. Salę wypełnia tysięcz
na rzesza najlepszych ludzi na
szego hutnictwa, Na piersiach 
czołowych stalowników, walco-
wników i wielkopieeowników, 
inżynierów, techników i dyrek

torów hut lśnią Krzyże Zasługi, 
odznaki przodowników pracy i 
racjonalizatorów produkcji.

W Prezydium akademii, obok 
przedstawicieli Rządu i Partii 
zajmują miejsca liczni przodo 
wnicy pracy, a wśród nich m 
in. Wiktor Leleń z huty „Bo 
hrek“ , Franciszek Imiołczyk z 
huty „Kościuszko“ , Gerard Pu
stelnik. z huty „Batory“ , Paweł 
Zazik z huty „Baildon“  wyta
piać* huty „F lorian“ Jadwiga 
Niewolik, dyrektor naczelny No
wej Huty — inż. Anioła oraz 
wieloletni pracownicy huty „Po
kój“ .

Przemówienie wstępne wygla 
sza przewodniczący Zarządu 
Głównego Zw Zaw Hutników 
tow. Józet Kieszczyński.

Wskazując na doniosłe zada
nia stojące przed hutnikami w 
najbliższym okresie min. Ze
majtis stwierdził, iż należy u- 
gruntować dotychczasowe o- 
siągnięcia w dziedzinie wyko
nywania zadań ilościowych i 
podnoszenia jakości, ze zwróce
niem szczególnej uwagi na pet-' 
ne przestrzeganie planów asor
tymentowych.

W zakończeniu minister Hut
nictwa powiedział: „Świadomi 
niezawodnej pomocy Związku 
Radzieckiego w budowie naszej 
nowej, wielkiej metalurgii, 
świadomi, że pracą naszą two
rzymy podstawy dobrobytu lu
du pracującego w Polsce, l i 
kwidujemy resztki starego ustro
ju wyzysku, wzmacniamy siły 
pokoju na całym świecie — za
pewnijmy Partię i Rząd, za
pewnijmy Towarzysza Bieruta 
o niezłomnej woli wykonania 
naszego planu 6-letniego.

Niech płynie coraz obfitszym 
strumieniem gorący metal na 
pożytek indu pracującego, dla 
rozkwitu naszej ukochanej Oj- 

/czyzny Ludowej“ ..

Przem ówienie min. ŻemajliRsi

List Marszałka Rokossowskiego 
do uczestników konferencji

Przekazuję uczestnikom kra
jowej konferencji zjednoczenio
wej Ligi Przyjaciół Żołnierza, 
Lig i Lotniczej i Ligi Morskiej — 
serdeczne pozdrowienia w imie
niu własnym oraz w imieniu 
żołnierzy ludowego Wojska 
Polskiego.

Powołanie do życia zjedno
czonej Ligi Przyjaciół Żołnierza 
wzbogaci dotychczasowy doro
bek pracy każdej z Lig, stwo
rzy dla społeczeństwa polskie
go, a w szczególności dla na
szej młodzieży jak najlepsze 
warunki upowszechniania wie
dzy i umiejętności wojskowych, 
wojskowo - technicznych, lotni
czych i morskich.

Zadaniem naczelnym nowo
powstałej Ligi Przyjaciół Żoł
nierza1 winna się stać żywa i o- 
garniająca szerokie masy dzia
łalność, która .będzie przygoto
wywać obywatelr- Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej do obro
ny kraju przez krzewienie wie
dzy, umiejętności sportów woj
skowych oraz wychowywać ich 
w duchu najgłębszego umiłowa
nia Ojczyzny — braterstwa na
rodów i pokoju.

Liga Przyjaciół Żołnierza 
winna korzystać z doświadczeń 
i przykładu bratniej organiza

cji radzieckiej — Dobrowolnego 
Stowarzyszenia Współdziałania 
z Armią, Lotnictwem i Mary
narką Wojenną (DOSAAF).

Szeroko zakrojona działal
ność Ligi Przyjaciół Żołnierza 
przeniknięta troską o zabezpie
czenie pokojowego budownictwa 
socjalizmu w Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej zacieśni 
więź ludowego wojska i spo
łeczeństwa. Będzie ona świade
ctwem realizacji wskazania 
Wielkiego Przywódcy i Nauczy
ciela naszego narodu Bolesława 
Bieruta:

„Nieustanne wzmacnianie si
ły i potęgi materialnej, obron
nej i kulturalnej naszego pań
stwa ludowego — to najświęt
szy obowiązek każdego obywa
tela naszego kraju“ .

Liga Przyjaciół Żołnierza 
może liczyć na serdeczną po
moc i sympatię ludowego Woj
ska Polskiego — obrońców nie
podległości naszej Ojczyzny.

Serdecznie życzę nowopo
wstałej Lidze Przyjaciół Żoł
nierza sukcesów w jej patrio
tycznej działalności.

Wiceprezes Rady Ministrów 
i M inister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

Głos .zabiera następnie _ m i
nister Hutnictwa irjż Kiejstut 
Zemajtis. Gdy oznajmia on, że 
Przewodniczący KC PZPR, Pre
zes Rady1 Ministrów Towarzysz 
Bolesław Bierut wystosował do 
hutników list ż okazji ich świę
ta, zrywa się żywiołowa owacja 
Wszyscy wstają i długotrwały
mi okrzykami na cześć, towa
rzysza Bieruta, dają wyraz swej 
miłości i przywiązaniu do Przy
wódcy i Nauczyciela naszego 
narodu.
~W okresie rocznym — mó

wi tow. Zemajtis — który dzieli 
nas od ostatniego Święta Hut
nika nastąpił znaczny wzrost 
produkcji hutniczej.

Znacznie wzrósł .szacunek i 
autorytet, jakimi cały naród da
rzy trudny, ale zaszczytny za
wód hutnika w Polsce.
, Produkcja hutnicza stanowi 
w okresie wielkiego rozwoju sił 
wytwórczych naszego narodu 
podstawowe ogniwo gospodarki 
narodowej. W roku 1953 osią
gamy poziom produkcji stal: na 
1 mieszkańca — 3 i pół raza 
wyższy niż w roku 1938.

Niemniej i te ilości metalu 
nie wystarczają naszej gospo
darce. Już w roku obecnym na
sze fabryki parowozów i wago
nów, samochodów ciężarowych 
i osojjowych, kotłów', maszyn 
rolniczych^ czy maszyn elek
trycznych mogłyby wypuścić 
znacznie w'yższą produkcję, 
gdybyśmy mogli zaopatrzyć je 
w większe ilości metalu.

Po omówieniu osiągnięć hut
nictwa w' Polsce Ludowej i 
stwierdzeniu, że jesteśmy W 
przededniu uruchomienia no
wych obiektów hutniczych tow. 
Zemajtis mówi:

Wkraczamy obecnie w decy
dującą dla pierwszego etapu bu
downictwa Nowej Huty fazę u- 
ruchomienia kompleksu pierw
szego i drugiego wielkiego pie
ca oraz założenia podstaw dla 
budowy stalowni i walcowni.

Uchwała Prezydium Rządu 
podkreśla znaczenie tej budowy, 
jako kluczowej, ogólnonarodo
wej budowy, jako decydującego 
ogniwa naszego planu 6-letnie
go.

Uctnvała Rządu podkreśla 
specjalne zadania, ciążące na 
naszym kolektywie hutniczym, 
na załogach tych zakładów, któ

re produkują dostawy i urządze
nia dla Nowej Huty.

Nową Hutę buduje cały na
ród. Musi przeniknąć do świa
domości każdego hutnika, że 
pracować dla Nowej Huty, lub 
w Nowej Hucie — to wneiki„za- 
szczyt.

Państwo Ludow'e otacza tro
skliwą opieką i łoży poważne 
środki dla poprawy warunków 
pracy i życia robotników, inży
nierów, techników i urzędni
ków, zatrudnionych w przemy
śle hutniczym.

Hutnicy — robotnicy, inży
nierowie, technicy i mistrzowie, 
wykonujący swe normy i plany 
osiągają wysokie zarobki. Od
danie hutnikom w r. 1952 po
nad 5 tys. izb mieszkalnych, nie 
licząc budownictwa «mieszkal
nego w Nowej Hucie, choć 
wciąż jeszcze nie może zaspo
koić w pełni potrzeb mieszka
niowych hutników, oznacza jed
nak już dziś w wielu hutach nie
wątpliwą poprawę, która bę
dzie postępowała naprzód w 
latach następnych. Rośnie rów
nież budownictwo socjalne, po
lepsza się opieka lekarska.

Mogę Wam zakomunikować 
o dalszym, doniosłym dla pra
cowników przemysłu hutnicze
go postanowieniu Rządu Ludo
wego, które jest wyrazem jego 
troski o poprawę stopy życiowej 
hutników, Jest nim Uchwała 
Prezydium Rządu w sprawie 
wysługi lat dla pracowników 
przemysłu hutniczego.

Min. Zemajtis stwierdził w 
dalszym ciągu swego przemó
wienia, że wskazania Bolesława 
Bieruta i pomoc Partii pomogły 
załogom hutniczym przełamać 
trudności w wykonywaniu za
dań planu.

W wyniku entuzjazmu załóg 
hutniczych, wyrażonego w dłu
gookresowych Zobowiązaniach 
produkcyjnych 1 w zobowiąza
niach dla uczczenia 1-majowe
go święta robotniczego, w wy
niku ożywienia współzawodni
ctwa, oraz pogłębienia metod 
organizacji pracy, mogą hutni
cy dziś, w Dniu Hutnika, za
meldować narodowi o wykona
niu poważnej ponadplanowej 
produkcji stali, wyrobów wal
cowanych, miedzi, wyrobów 
ogniotrwałych, koksu, o niemal 
pełnym wyrównaniu niedobo
rów surówki.

❖
Przewodniczący akademii 

tow. Kieszczyński . ogłasza, że 
we współzawodnictwie o tytuł 
najlepszej, huty w I kwartale 
br. sztandar przechodni Cen
tralnej Rady Związków Zawo
dowych zdobyła załoga hutv 
„Pokój“ . Następuje moment 
wręczenia sztandaru przedsta
wicielom zwycięskiej załogi. 
Obecny na uroczystości sekre 
tarz CRZZ tow. Kowalczyk, 
podkreśla, iż zwycięstwa załogi, 
huty „Pokój“ jest wynikiem jej 
ofiarnej walki nie tylko o wy
konanie i przekroczenie planów 
produkcyjnych, ale także o pod

Obchody w
Nowoczesne hale pracujących 

już obiektów Kombinatu Nowa 
Huta przystrojone zostały w 
czerwone i biało-czerwone flagi. 
Wszędzie widnieją portrefy 
Przywódcy narodu polskiego — 
Bolesława Bieruta.

W czasie akademii załogi 
produkcyjne uruchomionych już 
obiektów Kombinatu, podsu
mowując swoje dotychczasowe 
osiągnięcia, wyraziły pełną go-

niesienie jakości produkcji, ob
niżenie jej kosztów, rozwój ru
chu racjonalizatorskiego i u- 
sprawnienie organizacji pracy.

Przejmując sztandar w imie
niu załogi, wielokrotny przo
downik pracy Jan Waloszek, 
który jako jeden z pierwszych 
w tej hucie wykonał przypada
jące nań według obowiązują
cych norm zadania 6 lat — za
pewnia, iż sztandar zachęcać 
będzie załogę do jeszcze bar
dziej wydajnej walki o surów
kę i stal dla budownictwa so
cjalistycznego.

Z kolei minister Zemajtis od
znaczył złotymi Krzyżami Zasłu 
gi 43 wyróżniających się szcze
gólnie ofiarną pracą pracowni
ków hutnictwa. Wśród odzna
czonych znajduje się wielu pra
cowników, mających za sobą 
po kilkadziesiąt lat pracy w hut
nictwie, a kilku z nich pracuje 
w tym przemyśle z górą 50 lat, 
jak np. mistrz hali odlewniczej 
w hucie „Pokój“  Alfons New- 
rzeia, Jerzy Foryszowśki i inni.

Zebrani na akademii przodu 
jący przedstawiciele wszystkich 
hut w kraju postanowili wysłać 
do Prezesa Rady Ministrów Bo- 
lesława Bieruta list, w którym 
ślą Mu swe gOTące pozdrowie
nia oraz przyrzekają, że ich 
wkładem w budownictwo socja
lizmu w naszym kraju będą po
nadplanowe tony surówki, sta
li, dodatkowe tony wyrobów 
walcowanych, nieustanne pod
noszenie jakości produkcji, wy
konywanie planu według asor
tymentu.

Odczytaniu listu towarzyszy
ły długo niemilknące owacje.

W części artystycznej akade
mii wystąpiły zespoły muzycz
ne, śpiewacze i- taneczni z sze
regu hut.

Nowej Hucie
towość do wypełnienia nowych, 
poważnych zadań, jakie posta
wiła przed nimi Uchwała Pre
zydium Rządu. W referacie dyr. 
techniczny Nowej Huty inż. Śb- 
cjusz oświadczył: „Musimy dać 
naszym towarzyszom na budo
wach więcej urządzeń i kon
strukcji, musimy im jak najle
piej pomóc w terminowym u- 
kończeniu pierwszego etapu bu
dowy naszego Kombinatu“ .

Dziś VI Wyścig Pokoju wkracza na ziemie polskie. K ra j  na*x 
w ita  serdecznie sportowców. Na zdjęciu: szef Polskie j M is j i  
Dyplomatycznej w NRD ambasador Izydnrczyk przecina ws ie.  
gę na starcie honorowym do ostatniego etapu wyścigu na 

terenie NRD: Berl in  — Goerlitz  Foto C A F

Towarzysz Bierut pierwszym delegatem 
kolejarzy na I I I  Kongres Związków 

Zawodowych

w hucie im. BolesbiHii Bieruta
Odświętny wygląd przybrała 

huta im. Bolesława Bieruta w 
Częstochowie, a zwłaszcza uru
chomione już i budujące się no
we obiekty. Na strzelających w 
górę kominach nowej stalowni 
olbrzymie białe litery układają 
się w napis: „B ierut“ .

Załoga produkcyjna huty 
godnie powitała swe święto, da
jąc w kwietniu br. ponad pian 
850 ton stali, 670 ton wyrobów 
walcowanych i wiele "innych 
wyrobów. N

Podczas uroczystej akademii 
przemówił do załogi «¡wcemińi- 
ster Hutnictwa — Kaim.

Podkreśli) on m. in., że w 
najbliższym czasie czekają za

łogę huty nowe wielkie zada
nia. Wkrótce bowiem oddane 
zostaną do ruchu dwa potężne 
agregaty, największe i najno
wocześniejsze w kraju wielkie 
piece. Pozwoli to załodze hu
ty., noszącej imię Bolesława 
Bieruta, wnosić jeszcze więk
szy niż dotychczas wkład w 
dzieło budowy socjalizmu w "na
szym kraju.

Podczas akademii 12 pracow
ników huty za 50-letnią pracę w 
hutnictwie oraz za osiągnięcia 
w pracy zawodowej otrzymało 
złote Krzyże Zasługi. Ponadto 
5 pracowników otrzymało 
srebrne i 5 —- brązowe Krzyże 
Zasługi.

(f) W dniu 10 bm. w War
szawie zakończył dwudniowe o- 
brady V Krajowy Zjazd Dele
gatów Związku Zawodowego 
Kolejarzy. Wobradach, które 
zgromadziły kilkuset delegatów 
— przodowników pracy, racjo
nalizatorów, aktywistów związ
kowych z całego kraju uczestni
czyli również: wiceprezes Rady 
Ministrów — S. Jędrychowski, 
przewodniczący CRZZ — W. 
Kiosiewiaz, kierownik Wydziału 
Komunikacyjnego KC PZPR — 
P. Kowalski, minister Kolei —- 
R. Strzelecki, wiceministrowie 
Kolei oraz sekretarz CRZZ — 
Z. Kratko.

Wśród powszechnego entu
zjazmu Zjazd jednomyślnie 
wybrał Przewodniczącego KC 
PZPR, Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta — pierw
szym delegatem kolejarzy na 
III Kongres Związków Zawodo
wych. W liście skierowanym do 
Wielkiego Budowniczego Pol 
ski [.udowej uczestnicy Zjazdu 
proszą Go o przyjęcie wyboru 
oraz zapewniają, że dołożą 
wszystkich swych sił, aby w 
pełni wykonać zadania tran
sportu kolejowego w planie 
6-ietnim.

*
Obrady Zjazdu, w czasie 

których delegat po gospodar- 
śku często krytycznie omawiali 
dotychczasową pracę kolejnic
twa wykazały, że w okresie u- 
biegłych trzech lat transport ko
lejowy, tak jak wszystkie dzie
dziny naszego życia rozrastai 
się niezwykle szybko. W 1952

roku kolej przewiozła 2,5 raza 
więcej towarów 13,5 raza wię
cej pasażerów niż w 1937 roku.

Obrót wagonu towarowego 
— podstawowy wskaźnik obra
zujący pracę całego kolejnictwa, 
skrócono w porównaniu z okre
sem przedwojennym o dwie do
by, tj. o 30 proc., a ciężar brutto 
pociągu towarowego wzrósł 
przeciętnie o 65 ton.

Te osiągnięcia uzyskano prze
de wszystkim dzięki rozwojowi 
i stałemu pogłębianiu współza
wodnictwa pracy. Tak np. 
współzawodnictwo o socjali
styczną konserwację i eksplo
atację parowozu obejmuje obec
nie 17 razy więcej drużyn niż 
w roku 1950, dzięki czemu o 29 
proc. zmniejszono liczbę godzin, 
zużywanych na naprawę bieżą
cą parowozów. Szeroko rozwi
nęło się także międzybranżowe 
współzawodnictwo pomiędzy 
stacjami PKP, a klientami ko
lei. Bierze w nim udział 370 
stacji i 1200 zakładów pracy.

Osiągnięcia związku w dzie
dzinie opieki socjalno-bytowej 
nad załogami są niemniej po
ważne, choć uznane zostały 
przez delegatów za niewystar
czające. W ciągu trzech iat o 
5,5 tysiąca wzrosła liczba dzieci 
korzystających z przedszkoli. 
Poważnie rozszerzyła się sie<  ̂
świetlic, bibliotek, zespołów ar
tystycznych i sportowych, blisko 
10-krotnie zwiększyła Się ilość 
stołówek, a liczba użytkow
ników ogródków działkowych 
podniosła się z 18 do 70 tysię
cy. (PAP)

O dsłon ięc ie  Ponin 
A rm ii Radzieckie

(f) W 8 rocznicę historyczne
go zwycięstwa bohaterskiej Ar
mii Radfieckiej nad faszyzmem 
hitlerowskim odbyło się w My
słowicach uroczyste odsłonięcie 
Pomnika Wdzięczności dla Ar
mii Radzieckiej, ufundowanego 
przez mieszkańców tego miasta. 

Pomnik posiada formę obeli-

ika  W dzięczności 
j w M ys ło w icach
sku kilkumetrowej wysokości, 
na którym ustawiona jest wy
kuta z kamienia postać żołnie
rza Armii Radzieckiej. Kompo
zycji całości dopełniają posta
cie górnika i kobiety śląskiej, 
wznoszące do góry sztandar 
walki o wolność. (PAP).

3,5 m iln. kg  złomu zebrali 
warszawiacy dla swego m elro

W  Ostrowcu
Załoga huty im. Marcelego 

Nowotki w Ostrowcu zebrała 
się ąa stadionie miejscowego 
klubu sportowego „S ta l“ . Na 
Święto Hutników przybyła ser
decznie witana delegacja chło

pów z okolicznych spółdzielni 
produkcyjnych.

Podczas uroczystości *29 naj
bardziej zasłużonym robotnikom 
i inżynierom wręczono wysokie 
odznaczenia państwowe.

W Szczecinie
Z uczuciem radości, spotęgo

wanym zwycięstwem we współ 
zawodnjctwie z wielkopiecówni;
kami hut im. Dzierżyńskiego i 
„Florian“ , obchodzili swe świę
to wielkopiecownicy huty 
„Szczecin“ .

•Podczas zgromadzenia hutni
cy gorąco, wielokrotnie mani
festowali na cześć P a r t ii ‘oraz 
jej Przewodniczącego Bolesła
wa Bieruta.

11 najbardziej( zasłużonych 
hutników odznaczonych zosta
ło srebrnymi i brązowymi Krzy. 
żamj Zasługi.

Po akademii odbył się wspól
ny obiad hutników, a w godzi
nach wieczornych zabawa po
łączona z występami zespołów 
artystycznych z huty i innych 
szczecińskich zakładów pracy.

(PAP)

(f) W dniach od 12 do 22 
kwietnia br. trwała w stolicy 
społeczna zbiórka surowców 
wtórnych stali, żelaza i metali 
nieżelaznych pod hasłem „W ar
szawa zbiera złom dla swojego 
Metro“ . Komitet Organizacyjny 
tej akcji podsumował wyniki 
zbiórki złomu i w dniu 10. bm. 
podczas uroczystości, która od
była się w sali teatru „Syrena“ , 
wręcąył dyplomy i nagrody wy
różniającym się w zbieraniu 
złomu.

Do zebranych na uroczystości 
przemówił zastępca przewodni
czącego Prezydium Rady Naro
dowej m. st. Warszawy — Ste
fan Harasimowski, który pod
kreślił duże znaczenie zbiórki 
złomu dla budującej się War
szawy i dla warszawskiego Me
tro oraz wezwał ludność War
szawy do-dalszego rozszerzenia- 
zbiórki złomu.

Wyniki społecznej akcji zbiór
ki są imponujące. Ludność j 
Warszawy zebrała w tym okre- I 
sie ponad 3,5 miln. kg złomu sta j 
li, żelazu i metali nieżelaznych. 1

Najlepsze wyniki w zbiórce o- 
siągnęla dzielnica Wilanów, 
gdzie na każdego mieszkańca 
przypada 7 kg złomu, zebrane
go w czasie ^rwania akcji.

Za dobre wyniki i aktywny 
udział w społecznej zbiórce zło
mu,.23 komitety blokowe otrzy
mały dyplomy i nagrody książ
kowe. indywidualną nagrodę, 
ufundowaną przez Ministerstwo 
Hutnictwa — rower, otrzymał 
Stanisław Krawczyk z dzielni
cy Praga-Północ, za zebranie 
w swym Komitecie Blokowym 
ponad 35 ton złomu. Zostali 
wyróżnieni również uczniowie 
15 szkół warszawskich, którzy 
otrzymali dyplomy i nagrody.

(PAP) *

DZ I Ś  W \  U \t E W Z E:
E R IK  K A R LS S O N : X V I Zjazi 

K om unistycznej P a rtii Szwe 
cji

S T A N IS Ł A W  ŁA P O T : Nowi 
H uta — chluba naszego na 
rodu

B. M .: W  walce o dyscyplin, 
obowiązkowych dostaw (Ni
tamach u& sy)
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Przyjęcie 
w ambasadzie 

czechosłowackiej 
w Moskwie

(f) MOSKWA (PAP) 9 ma
ja ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Czechosłowackiej 
Republiki Ludowej w Moskwie 
J. Vosahlik wydał przyjęcie w 
związku z ósmą rocznicą wy
zwolenia Czechosłowacji przez 
Armię Radziecką. Na przyjęciu 
tym obecni byli: zastępca prze
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister spraw zagra
nicznych ZSRR — W. Mołotow, 
zastępca przewodniczącego Ra
dy Ministrów ZSRR i minister 
handlu wewnętrznego i zagra
nicznego ZSRR — A. Mikojan, 
przewodniczący Prezydium Ra
dy Najwyższej RFSRR — M. 
Tarasów, minister kultury 
ZSRR — P. Ponomarenko, m i
nister przemysłu budowy ma
szyn dla transportu i przemy
słu ciężkiego ZSRR — W. Ma- 
łyszew, minister finansów 
ZSRR — A. Zwieriew, m ini
ster przemysłu naftowego 
ZSRR — N. Bajbakow, mini
ster zdrowia — A. Tretiakow, 
sekretarz Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — N. Pie
gów', marszałek1 Związku Ra
dzieckiego — S. Budionnyj, 
przewodniczący Moskiewskiej 
Rady Miejskiej — M. Jasnow, 
marszałek lotnictwa — S. Za- 
woronkow’, wyżsi urzędnicy mi
nisterstwa spraw zagranicz
nych ZSRR, ministerstwa han
dlu wewnętrznego i zagranicz
nego ZSRR, ministerstwa obro
ny ZSRR, przedstawiciele spo
łeczeństwa i prasy, działacze 
na polu nauki i sztuki oraz sze
fowie ambasad i poselstw, a- 
kredytowani w Moskwie.

Szet delegacji USA w Panmundżonie 
zwleka z udzieleniem odpowiedzi 
na propozycje koreańsko-chińskie

I (0  PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin ogłosiła następu
jący komunikat koreańsko-chiń- 
skiej delegacji rozejmowej' na 
temat przebiegu obrad w„ dniu 

: 10 maja: General Nant i r ,  szef 
| delegacji koreańsko - chińskiej 
j udzielił 10 maja odpowiedzi na 
J pytania szefa delegacji amery- 
! kańskiej. Harrisona. General 
! Nam Ir oświadczy):

Dementi agencji 
Nowych Chin

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin opublikowała na
stępujące oświadczenie:

Według „New York Herald 
Tribune“ z 7 maja, agent nie
dobitków bandy kuomintangow- 
skiej w Stanach Zjednoczonych 
W ellington Koo oświadczył bez
wstydnie, jakoby w listopadzie 
uh. r. zostało podpisane tró j
stronne porozumienie między 
Chińską Republiką Ludową. 
ZSRR i Wietnamską Republiką 
Demokratyczną, na .mocy któ
rego Chińska Republika Ludo
wa zobowiązała się — o ile 
Vietnamska Republika Demo
kratyczna tego zażąda — wy
słać do Vietnamu 300.000 żoł
nierzy. Wellington Koo poda! 
następnie, jakoby lotnictwo 
Chińskiej Republiki Ludowej 
miało okazać pomoc Vietnamo- 
wi, przy czym ZSRR miał się 
rzekomo zobowiązać do dostar
czenia broni i amunicji dla wy
posażenia pięciu dywizji viet- 
namskich sil zbrojnych.

Agencja Nowych Chin zosta
ła upoważniona do stwierdze
nia, że wyżej przytoczona wia
domość, sfabrykowana przez 
bandytów kuomintangowskich i 
rozpowszechniona przez prasę 
USA, jest zmyślona od począt
ku do końca w celu wprowadze
nia w błąd światowej opinii pu
blicznej. i kontynuowania inter
wencji w wojnie indochińskiej 
oraz wzięcia w niej bezpośred
niego udziału.

1) Uważamy za rzecz słusz
ną przekazanie konferencji poli
tycznej na wyższym szczeblu 
sprawy tych jeńców wojennych, 
którzy, po upływie terminu 
przewidzianego w naszych pro
pozycjach — nie wrócą do oj
czyzny i nadal znajdować się 
będą pod opieką komisji repa
triacyjnej krajów neutralnych. 
Należy przy tym zaznaczyć, że 
trudno wyobrazić sobie, by zna
leźli się tacy jeńcy wojenni, 
którzy by się nie pozbyli oba
wy powrotu do domu, po otrzy
maniu wyjaśnień w czasie, gdy 
opiekę nad nimi sprawować bę
dzie komisja repatriacyjna kra
jów neutralnych. Dlatego też 
tzw. kwestia „ostatecznej de
cyzji“  o losach jeńców, którą 
strona Wasza wysuwa, — nie 
wyłoni się w ogóle. Skoro jed- 

| nak Wasza strona występuje z 
¡tego rodzaju problemami, nale-' 
! ży zaznaczyć, że jest rzeczą o- 
! czywistą. iż konferencja poli- 
j tyczna na wyższym szczeblu 
(będzie mogła zagadnienie takie 
rozwiązać. Pozbawione podstaw 
jest twierdzenie, że konferencja 
polityczna na wyższym szczeb
lu nie będzie w stanie uregulo
wać tego rodzaju kwestii.

2) Jeśli chodzi o kompeten
cje komisji repatriacyjnej kra
jów neutralnych, to przedsta
wiają się one — naszym zda
niem — następująco: a) komi
sja repatriacyjna posiadać bę
dzie konieczną władzę w celu 
sprawowania kontroli nad bez
pieczeństwem jeńców i nad za- 

| gadnieniami administracyjny
mi, związanymi z utrzymywa
niem obozów jeńców, b) komi

s ja  repatriacyjna zapewni 
prźedstawicielom krajów, z któ
rych jeńcy pochodzą, pełną 
możliwość udzielania wyjaśnień 
jeńcom, i to na miejscu ich za
trzymania, c) komisja repatria
cyjna odpowiedzialna będzie za 
ułatwienie szybkiej repatriacji 
tych wszystkich jeńców, którzy 
bezpośrednio nie podlegają re
patriacji, a którzy wyrażą ży
czenie powrotu do ojczyzny

3) Jeśli chodzi o procedurę 
funkcjonowania komisji repa
triacyjnej krajów neutralnych 
oraz jej organów — sądzimy, 
że w 'komisji tej i w jej orga
nach zasadniczo nie będzie roz
bieżności. Jeśli zaś dojdzie do 
różnicy zdań, wówczas decyzja 
powinna zapaść większością 
głosów.

4) Pozostałe pytania genera
ła Harrisona dotyczą po naj
większej części szczegółów 
praktycznych. Jeśli obie strony 
osiągną porozumienie w spra
wie ważniejszych problemów, 
zawartych w propozycjach na
szych z dnia 7 maja, wówczas 
nie napotka się trudności w u- 
reguiowaniu w sposób, odpo
wiadający obu stronom, pozo
stałych kwestii praktycznych. 
Co więcej, szczegółowe te za- 
zagadnienia będzie można ła
two uregulować dlatego, że w 
skład komisji repatriacyjnej 
wejdą przedstawiciele pięciu 
państw neutralnych.

W zakończeniu swego prze
mówienia gen. Nam Ir -podkre
śli! konieczność szybkiego u- 
zgodnienia zasadniczych pro
blemów, zawartych w propozy
cjach strony koreańsko - chiń
skiej z dnia 7 maja.

Szef delegacji amerykańskiej 
gen. Harrison odpowiadając ge
nerałowi Nam Ir, ponownie wy
suną! szereg pytań w sprawie 
rozmaitych szczegółów Nie po-

Następne posiedzenie odbę
dzie się w poniedziałek dnia 11 
bm.

Głosy prasy brytyjskiej 
o propozycjach 

koreańsko-chióskich
(f) LONDYN (PAP). Prasa 

brytyjska zamieszcza artykuły, 
poświęcone nowym propozy
cjom chińsko-koreańskim, zmie
rzającym do szybkiego zawar
cia rozejmu w Korei. Dziennik 
„Daily Express“  w artykule pt. 
„Nowe nadzieje zawarcia poko
ju w Korei“  pisze m in.: „Po
kój w Korei jest dziś bardziej 
możliwy niż kiedykolwiek 
przedtem. Nowy plan chińsko- 
koreański przełamał impas“ 
„Birmingham Post“ domaga 
się natychmiastowego przerwa
nia, ognia w Korei. „Times“ 
stwierdza: „Nowe propozycje
dowodzą, że Koreańczycy i 
Chińczycy, szczerze pragną za
kończenia wojny w Korei“ . 
„Glasgow Herald“ omawia py
tania skierowane przez:Harriso
na pod adresem generała Nam 
Ira i dochodzi do wniosku: 
„Trudno wyobrazić sobie, by 
Zachód mógł wysunąć jakieś 
poważniejsze argumenty prze
ciwko nowym propozycjom“ . 
Tygodnik „Observer“  stwierdza, 
że strona ludowa „wykazuje 
więcej poczucia miary niż de
legacja amerykańska“ . 
r Agencja Reutera donosi z 

New Delhi, że w kolach rządo
wych Indii przyjęto z uznaniem 
nowe propozycje chińsko-kóre- 
ańskie jako „bardzo poważny 
krok w kierunku rozwiązania 
impasu koreańskiego“ .

dal on jednak, jakie stanowi
sko zajmuje strona amerykań
ska wobec propozycji strony 
ludowej.

Poważne straty wojsk 
interwencyjnych

(f) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że w o- 
kresie od 1 do 5 maja oddziały 
ludowej artylerii przeciwlotni
czej zestrzeliły 20 i uszkodziły 
26 samolotów nieprzyjaciel
skich. W tymże okresie nieprzy
jaciel stracił na froncie 554 żoł-

nierzy i oficerów w zabitych, 
rannych i wziętych do niewoli. 
Wojska ludowe odparły szereg 
ataków nieprzyjacielskich, po
dejmowanych na froncie 
wschodnim i zachodnim.

Dnia 2 maja oddział wojsk 
nieprzyjacielskich zaatakował 
przednie pozycje wojsk ludo
wych na południe od Kumson- 
gu, zostai jednak odparty, tra- 
cąć cafy pluton żołnierzy. Woj
ska ludowe odparły również 
próbę ataku nieprzyjacielskiego 
na wzgórze na północny zachód 
od Mundun.

W okresie sprawozdawczym 
wojska ludowe rozbiły trzy plu
tony 1 dywizji brytyjskiej. W 
nocy na 2 maja oddziały armii 
ludowej, poparte ogniem artyle
rii, zaatakowały wzgórze obsa
dzone przez 1 dywizję brytyj
ską (na północny zachód od 
Jonczonu). Po godzinnej .walce 
wojska ludowe wyparły nie
przyjaciela, niszcząc kilka plu
tonów dywizji brytyjskiej i 
wojsk iisynmanowskich. Wszy
stkie kontrataki nieprzyjaciela 
zostały odparte. Pozostawi! on 
na polu walki 150 zabitych i 
rannych. Tejże nocy wojska lu
dowe zajęły pozycje, obsadzone 
przez 7 dywizję wojsk lisynma- 
nowskich. Jedna kompąnia 
wojsk nieprzyjacielskich zosta
ła rozbita. Wojska ludowe zdo
były cztery ciężkie karabiny 
maszynowe. Straty nieprzyja
ciela .wyniosły przeszło 160 za
bitych i rannych.

W alki w  Korei
(f) PEKIN (PAP). Do

wództwo naczelne Koreańskiej 
Armii Ludowej podaio w ko
munikacie, ogłoszonym w 
Phenjanie 10 bm., że na fron
cie w dniu 10 maja nie zaszły 
żadne istotne zmiany.

10 bm. artyleria przeciwlot
nicza Koreańskiej Armii l.udo
wej i oddziały strzelców - 
niszczycieli samolotów zestrze
liły  dwa samoloty nieprzyjaciel
skie.

Klika Adenauera przygotowuje ponowną próbę 
przeforsowania układów wojennych 

w Bundesracie
(f) BERLIN (PAP). Jak 

wynika z doniesień dzienników 
zachodnio-niemieckich, boński 
Bundesrat zbierze się ponow
nie 15 bm., by przedyskutować 
sprawę ratyfikacji układów wo
jennych, podpisanych w Bonn 
i Paryżu. Dziennik „Spandau- 
er Yolks.biatt“  zaznacza przy 
tym, że przewodniczący Bun
desratu — Reinhold Maier za
pewnił Adenauera i kierownic
two FDP („wolnej partii demo
kratycznej“ ), że w czasie dy

skusji nad układami wojenny
mi w Bundesracie wystąpi za 
ratyfikacją tych układów.

Dziennik „Der Tag“ , powo
łując się na komunikat agencji 
Associated Press, pisze, że na 
sesji Bundesratu zgłoszony zo
stanie wniosek, w myśl którego 
Bundesrat nie wysunie żad
nych zastrzeżeń przeciwko u- 
kiadom podpisanym w Bonn i 
Paryżu oraz zaaprobuje proto
koły dodatkowe do tych ukła
dów.

Agencja ADN podkreśla, że 
decyzja w sprawie powtórnej 
dyskusji w Bundesracie nad 
sprawą układów wojennych 
jest wynikiem długotrwałych 
pertraktacji zakulisowych mię
dzy przewodniczącym Bundes
ratu Maierem i przewodniczą
cym tzw. „bloku ogóinonie- 
tnieckiego“  v. Kraftem z jed
nej strony, a bońskim kancle
rzem Adenauerem oraz przewo
dniczącym SPD — Ollenhaue- 
rem, z drugiej.

P r ze r w a ni v r o k o w a ń eg i ps k o - a n g i e I s k i ch
(f) MOSKWA (PAP). Ko 

mentator polityczny „Praw
dy“  Plyszewskij, omawiając 
egipskó-angielskie rokowania 
v/ sprawie ewakuacji wojsk 
angielskich ze strefy Kanału 
Sueskiego, stwierdza, że roko
wania te toczyły się w bardzo 
skomplikowanych warunkach.

Z jednej strony — pisze au
tor —- rząd egipski domagał 
się bezwarunkowej ewakuacji 
wojsk angielskich i nie chciał 
iączyć sprawy rokowań z kwe
stią przystąpienia Egiptu do 
systemu tzw. „wspólnej obro
ny“ , z drugiej zaś strony za 
kulisami rokowań rozpętała się 
zaciekła walka między Angii- 

i kami i Amerykanami o kontro- 
| lę nad strefą Kanału Sueskie- 
| go, posiadającego wielkie zna- 
jczenie strategiczne i gospodar
cze!

Okoliczności powyższe — 
stwierdza Plyszewskij — prze

angielskich rokowań w spra 
wie Kanaiu Sueskiego.

Przyszłość pokaże — pisze 
dalej autor — które sformuło
wanie będzie bliższe prawdy: 
czy komunikat oficjalny, zawia
damiający o „przerwie“  w ro
kowaniach, czy też twierdzenia 
wielu dzienników zagranicz
nych, że rokowani-a zakończyły 
się całkowitym fiaskiem.

Plyszewskij stwierdza dalej, 
że stanowisko Anglii i USA 
wobec problemu egipsko-an- 
gielskiego wywołało powszech
ne niezadowolenie i stanowcze 
protesty opinii egipskiej. Egip
cjanie zrozumieli całkowicie, 
że udział Egiptu w tzw. „do
wództwie Środkowego Wscho
du“ , którego utworzenia usil
nie domagają się dyplomaci a- 
merykańscy i angielscy, nieu
chronnie pociągnęłoby za sobą 
utworzenie nowych baz wojen
nych na terytorium kraju, przy

sądziły fakt przerwania na [czym nie tyle angielskich,1 ile 
czas nieokreślony egipsko-Iamerykańskich.

Ulegając presji opinii publi
cznej — stwierdza w zakoń
czeniu autor — rzecznik rządu 
egipskiego oświadczył ostatecz
nie, że Egipt domaga się bez
warunkowej ewakuacji wojsk 
angielskich ze strefy Kanału 
Sueskiego bez jakichkolwiek 
równoległych rokowań w spra
wie obrony Środkowego Wscho
du i bez pośrednictwa Stanów 
Zjednoczonych.

*

_ (f) MOSKWA (PAP). Agen
cja TASS donosi z Kairu, że w 
stolicy Egiptu od czterech dni 
trwają obrady ministrów spraw 
zagranicznych 8 państw arab
skich — członków Ligi Krajów 
Arabskich.

Na posiedzeniu 9 maja po
wzięto uchwałę w sprawie po
parcia żądań Egiptu, dotyczą
cych całkowitej ewakuacji wojsk 
angielskich ze strefy Kanału 
Sueskiego.

W zrost n iezadow o len ia  w  A n g lii z am erykańsk iego
d \  k ta tu  gospodarczego

Znamienne wystąpienia angielskienn min slra skarbu Butlera
(f) LONDYN (PAP). W cią 

gu ostatnich kilku dni kanclerz 
Butler wygłosi) dwa przemó
wienia, poświęcone przede 
wszystkim anglo-amerykańskim 
stosunkom handlowym.

Przemawiając na posiedzeniu 
Izby Gmin, Butler dał wyraz 
„rozczarowaniu postępami," ja 
kie można zaobserwować w roz- 

i woju polityki handlowej USA“
| Nawiązując do uchwal Rady 
i Atlantyckiej. Butler kwestiono- 
I wał ich celowość i pożytecz 
i ność, skoro — jak się wyraził 
—- nie można zacieśnić więzów 
ekonomicznych krajów ucze
stniczących w NATO, ani uzgo
dnić ich polityki finansowej, 
„by stworzyć pomost nad 
przepaścią dolarową“ . W za
kończeniu swego wystąpienia 
Butler wyraził pogląd, że Wiel
ka Brytania powinna rozsze
rzyć wymianę handlową z kra
jami niedolarowymi.

_8 maja Butler wygłosił prze- imperium Brytyjskiego odbv
mówienie na przyjęciu, wyda 
nym przez Francuska izbę 
Handipwą w Londynie. Kryty
kując stanowisko USA w spra
wie handlu międzynarodowego, 
podkreślił on. że kraje zacho
dnio-europejskie są upeśledzo 
ne w stosunkach handlowych z 
USA wskutek „deficytu w roz
rachunkach między światem 
dolarowym i niedola rmwrn“ 
Butler uskarżał się. że dotych
czasowe próby zlikwidowania 
tego deficyt" nie znajdowały 
zrozumienia po drugiej stronie 
Atlantyku Butler stwierdzi! 
że Anglia „wykazała gotowość 
do ofiar" w imię rozszerzenia 
wymiany handlowej, jednakże! 
stała temu na przeszkodzie po/ 
Utyka, realizowana „po drugiej 
stronie Atlantyku“ .

Jak już podawaliśmy, na 
konferencji premierów krajów

tej pod koniec ubiegłego roku 
w Londynie, opracowano „plan 
wspólnoty narodów“ , który 
przewidywał rozszerzenie .wy
miany handlowej drogą wpro
wadzenia częściowej konwersji 
funta przy poparciu finanso
wym USA. Jednak, gdv w mar
cu br. Eden i Butler podczas 
swej wizyty w USA przedsla 
wili ten pian Waszyngtonowi 
rząd USA odrzuci! go. podob 
nie jak analogiczny plan. zło
żony w kwietniu przez misję 
tzw. „organizacji europejskiej 
współpracy gospodarczej“ , w 
skład której wchodzi 18-kra
jów zachodnio-europejskich, 
które otrzymywały kredyty na 
zasadzie „planu Marshalla“ .

Dając wyraz niezadowoleniu 
angielskich sfer gospodarczych 
z polityki USA oraz omawiając 
próby tych kol znalezienia wyj

dziennik „Observer“ w nurne 
rze z 3 bm. proponował utwo
rzenie jak najobszerniejszej 
strefy niedolarowej. co „wyma
gałoby znacznych zmian struk
turalnych naszej własnej eko
nomiki wewnętrznej i ekonomi
ki szeregu krajów strefy szter- 
lingowej w celu zmniejszenia 
zależności od dostaw pszenicy 
i surowców ze strefy dolaro
wej“ .

„Manchester Guardian“ pi
sał .w tych dniach, że wobec 
odmowy USA poparcia planu 
rozszerzenia wymiany handlo
wej, opracowanego na konie 
rencji premierów krajów im 
periimi Brytyjskiego, rząd an 
gielski zaproponował głównym 
krajom zachodnio-europejskim, 
by wystały do Londynu misje 
specjalne w celu omówienia 
kwestii „wprowadzenia swo
bodniejszego systemu płatności

Przemówienie Nehru 
o terrorze wobec 

Hindusów na Malajach
(fl MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS donosi z Delhi: Pre
mier Indii Nehru w przemówie
niu w Izbie Ludowej potwier
dzi! doniesienia o okrutnym ter
rorze angielskich władz kolo
nialnych wobec Hindusów za
mieszkałych na Malajach.

Nehru oświadczył, że począw
szy od czerwca 1948 roku, are
sztowano i wtrącono do więzie
nia około 1390 Hindusów za
mieszkałych na Malajach i 109 
Hindusów zamieszkałych w 
Singapurze. W dalszej części 
swego przemówienia Nehru 
stwierdził, że kolonizatorzy an
gielscy powiesili pięciu Hindu
sów zamieszkałych na M a 1 a - 
jaeh.

USA zaopatrują w amunicję wojska 
francuskie w Palet Lao

(f) NOWY JORK (PAP), Ko
respondent agencji United Press 
donosi z Hanoi, że lotnicy ame
rykańscy zrzucili na spadochro
nach amunicję dla wojsk fran
cuskich, znajdujących się w 
Patet Lao. Amunicja ta została

zrzucona r  samolotów typu 
,,S-119“ , oddanych do dyspozy
cji dowództwa francuskiego 
przez dowództwo lotnictwa 
amerykańskiego na Dalekim 
Wschodzie. Samoloty te przy
były z Tokio 6 maja.

podsłi

ścia z wytworzonej sytuacji. I dla każdego kraju“

W yb o ry  sam orządowe  
w Anjęlii

(f) LONDYN (PAP). Agen
cja Reutera opublikowała wy
niki wyborów samorządowych, 
dotyczące 419 okręgów wybor
czych w Anglii i Walii. Wybo
ry te odbyły się. jak wiadomo. 
7 maja. W okręgach tych la 
bourzyśei zdobyli 363 nowe 
mandaty; konserwatyści stracili 
250 mandatów, liberałowie 
4, zaś niezależni — 130 man
datów.

Partia Rracy zdobyła dodat
kowo kontrolę w 10 radach 
miejskich. Partia Pracy posiada 
obecnit. większość w 19 spośród 
28 rad dzielnicowych Londynu

P ro je k t za lega Ii/ow an ia  
uchu te lefonicznego w USA

(f) NOWY JORK (PAP). Ko-| Wniosek jest umotywowany 
respondent^ „New York Times“ I „koniecznością ochrony intere- 
donosi z Waszyngtonu, że ame- sów bezpieczeństwa narodowe

go i obrony“ .

Projekt ustawy zmierza do 
usankcjonowania szeroko sto
sowanego w USA systemu pod
słuchu rozmów telefonicznych 
przez organa FBI.

rykański minister sprawiedli
wości złożył w Senacie i Izbie 
Reprezentantów projekt usta
wy, przewidujący prawo korzy- 

1 stania przez sądy federalne z 
j danych, uzyskanych drogą pod
słuchu rozmów telefonicznych.

Bojkot amerykańskiej agencji 
United Press“  w Argentynie

Press“  w dziennikach prowin
cjonalnych.

Jak wiadomo, rząd argentyń
ski polecił niedawno wszczęcie 
dochodzeń w sprawie działalno- 

zamieszczania komunikatów a- ści agencji amerykańskich w 
gencji amerykańskiej „United j Argentynie.

4?
(i) MOSKWA (PAP). Ko 

respondent agencji TASS do
nosi z ■ Melbourne, że radio 
australijskie podało wiadomość 
o zakazie władz argentyńskich

/

„G ościnne wy stępy“  żołnierzy USA 
w  zachodn ie j E urop ie

(f) WASZYNGTON (PAP).
Ministerstwo obrony USA po
daio, że żołnierze i oficerowie 
amerykańscy, stacjonujący w

krajach bloku północno - atlan
tyckiego, dokonali od stycznia 
1951 r. przeszło 200 przestępstw 
i zbrodni do zabójstw włącznie.

X V I Zjazd Komunistycznej 
Partii Szwecji

XVI Zjazd Komunistycznej 
Partii Szwecji, który odbył się 
w dniach 3 — 6 kwietnia w 
Sztokholmie, jest niezmiernie 
ważnym etapem w życiu partii 
Zjazd uchwalił nowy program 
partii — „Droga Szwecji do so
cjalizmu“ . Referat sprawozdaw
czy Komitetu Centralnego na-- 
świetlil szereg doniosłych za
gadnień, związatnych z obecną 
strategiczną i taktyczną linią 
partii, przy czym szczególną u- 
wagę poświęcono taktyce i me 
todom pracy wśród mas. Ideo
logiczna, polityczna i organiza
cyjna konsolidacja partii, która 
na Zjeździe znalazła wyraz w 
całkowitej aprobacie lin ii Ko
mitetu Centralnego, stanowi 
mocną podstawę naszej dalszej 
działalności.

W obradach Zjazdu wzięło u- 
dziai 381 osób — 329 delega
tów oraz 52 członków Komitetu 
Centralnego, ich zastępców i 
członków Komisji Kontroli 
Partyjnej. Robotnicy stanowili 
94 proc. delegatów, zaś pracow
nicy umysłowi — 5 proc. Nie
znaczna liczba delegatów chłop
skich na Zjeździe świadczy, że 
jedną ze słabych stron partii 
jest niedostateczna praca wśród 
chłopstwa, zwłaszcza jeśli wziąć 
pod uwagę, że chłopi stanowią 
okoto 25 proc. ludności Szwecji.,

Prawie czwartą część delega
tów na Zjazd stanowili meta
lowcy a szóstą — robotnicy bu
dowlani. Przeszło 80 proc. dele
gatów — to członkowie związ- j 
ków zawodowych, a przeszło 30 i 
proc. zajmuje kierownicze sta- | 
nowisha w związkach zawodo ; 
wych. 77 delegatem na Zjazd j 
pracuje w zarządami gmin i in- :

Erik Karlssnn
Sekretarz K o m lte tp  Centralnego

K om unistycznej P a rtii Szw ecji

nych pochodzących z wyboru 
organach władzy. 61 proc. de
legatów bierze udział w ruchu 
spółdzielczym, 26 proc. należy 
do organizacji lokatorów, zaś 
17 proc. — do klubów sporto
wych. Liczby te świadczą dobit 
nie o więzi, łączącej partię z or
ganizacjami masowymi oraz o 
jej drżeniu do umocnienia 
swych wpływów w tych organi- 
zacjafch.

Przewodniczący partii Hil- 
ding Hagberg podkreśli! w refe
racie sprawozdawczym Komite
tu Centralnego, że giównym za
daniem narodu szwedzkiego jest 
obrona pokoju i niezawisłości 
narodowej. Podżegacze wojenni 
i prowodyrzy bloku północno
atlantyckiego rozwijają gorącz
kową działalność, zakładając 
bazy wojenne na terytorium 
graniczących ze Szwecją krajów 
— w Norwegii i Danii. Stany 
Zjednoczone w coraz większym 
stopniu ingerują w gospodarcze 
polityczne i kulturalne sprawy 
Szwecji. Antynarodowa polityka 
zagraniczna szwedzkich kót rzą 
d-zących, a więc również stoją
cych na czele rządu prawico
wych przywódców partii socjal
demokratycznej, stanowi powa
żne niebezpieczeństwo dla poko
ju i niezawisłości narodowej 
Szwecji narzucono niewolnicze 
układy w ramach „planu Mar
shalla“ . W dziedzinie handlu ; 
zagranicznego można nadal oh- 
serwować jednostronną orienta- j 
cję zachodnią, ponieważ rząd j 
szwedzki ustępuje wobec żądań ,!

mocarstw zachodnich, a zwłasz 
cza Stanów Zjednoczonych.

W tych warunkach głównym 
zadaniem partii jest wszech
stronne popieranie ruchu obroń
ców pokoju w Szwecji. Partia 
powinna ze wszech miar przy 
czyniąc się- do zjednoczenia 
wszystkich miłujących pokój i 
wolność Szwedów w walce prze
ciwko sitom wojny, prze
ciwko składaniu w ofierze sa
modzielności narodowej, w wal 
ce o prawdziwie szwedzką, nie 
zależną od agresywnych soju 
szów, politykę zagraniczną, ma 
jącą na celu utrzymanie pokoju 
i niezawisłości narodowej.

Znaczna część referatu spra
wozdawczego Komitetu Cen
tralnego poświęcona byia sytua
cji gospodarczej. Tow. Hagberg 
podkreśli), że w Szwecji wystę
pują objawy rozpoczynającego 
się kryzysu gospodarczego oraz 
że daje się już we znaki bezro
bocie.

Zjazd uchwalił jednomyślnie 
tekst listu otwartego do robot
ników szwedzkich. List ten 
wzywa robotników, aby za po
średnictwem związków zawodo
wych i w inny sposób domagali 
się od rządu i organów władzy 
podjęcia skutecznych kroków w 
celu zapobieżenia pogłębianiu 
się kryzysu i wzrostowi bezro
bocia. W tym celu należy roz
szerzyć stosunki handlowe z 
krajami Europy środkowej i po
łudniowo - wschodniej oraz 
podnieść stopę życiową i zdol
ność nabywczą ludności przez 
obniżenie podatków, zwiększe
nie plac i znacjonaiizowanie 
tych przedsiębiorstw', które zwi
jają produkcję itd.

W referacie sprawozdawczym 
tąw. Hagberg omówił szczegó 
Iowo pracę wśród mas oraz 
związane z tą pracą problemy 
taktyczne. Ostatnie wybory d > 
parlamentu, które odbyty się w 
niesprzyjających dla partii, wa
runkach, dowodzą, że partia za
chowała swe pozycje z I9p0 ro 
ku. W toku odbywających się 
obecnie wyborów do " -władz 
związków zawodowych partia 
osiągnęła sukcesy. Przezwycię 
żenie pewnych tendencji "sek 
ciarskicb w pracy partii wśród 
mas przyczyni się do szybkie
go wzrostu wpływów partii w 
organizacjach masowych i jej 
autorytetu w narodzie.

Powinniśmy — oświadczył 
tow. Hagberg — dążyć do rze
czywistej współpracy z masa
mi robotników-socjaldemokra- 
tów, prowadzić wśród nich pro
pagandę oraz dowieść, że szcze
rze dążymy do jedności i do 
współpracy wszystkich robotni
ków w walce o ich wspólną 
sprawę. Tylko w ten sposób 
zdołamy izolować od mas przy
wódców partii socjaldemokra
tycznej. Praca w związkach za
wodowych ma przv tym dery 
dujące znaczenie dla całej na
szej działalności wśród mas.

Na Zjeździe omówiono tak
że zagadnienie organizacyjne, 
związahe z pracą partii wśród 
mas. Podkreślono, że organiza
cje partyjne powinny zwracać 
więcej uwagi na pracę w za
kładach przemysłowych i umac
niać pod względem organiza
cyjnym komórki partyjne w 
przedsiębiorstwach. Jednocze
śnie podkreślono konieczność 
lepszego przygotowania kadr 
oraz podniesienia poziomu 
szkolenia politycznego komuni
stów, jak również poziomu ide
ologicznego całej partii. Rejo
nowe organy kierownicze partii 
powinny być wzmocnione i

stać się operatywnymi organa 
mi politycznymi kierującymi 
pracą partii wśród mas

W referacie o prasie partyj
nej tow. Gunnar Ohman pod
kreślił konieczność usprawnię 
nia pracy w dziedzinie rozpo
wszechniania prasy partyjnej 
wśród najszerszych mas robot
niczych. Omówił on także szcze
gółowo wiele zagadnień zwią
zanych z tematyką prasy komu
nistycznej. Prasa partyjna, wy 
chowując członków partii w dii 
chu marksizmu-leninizum. po
winna być jednocześnie prasą 
masową, omawiającą żywotne 
zagadnienia życia ludzi "pracy 
powinna dopomagać partii w 
mobilizowaniu mas do walki o 
zaspokojenie ich żądań.

7 polecenia Komitetu Cen 
tralnego tow. P. O. Zennstróm 
wygłosił referat o epokowych 
zasługach Józefa Stalina. Mów
ca podkreśli! konieczność siu 
diowania dzieł Józefa Stalina, 
przez wszystkich członków 
partii i zakomunikował, że Ko
mitet Centralny postanowił wy
dać dzieta Stalina w języku 
szwedzkim.

Były członek ■ Komitetu Cen
tralnego Set Persson wystąpi! 
na Zjeździe przeciwko linii pn 
litycznej partii, wysuwając sek- 
ciarską, wrogą „platformę“ . W 
związku z dążeniem partii do 
zacieśnienia jedności z masami 
robotników - socjaldemokratów. 
Set Persson wystąpi! przeciwko 
kierownictwu partii, oskarżając 
je bezczelnie o „oportunizm“ i 
o „tendencje likwidatcrskie“ . 
Zdaniem Perssona „rzeczywistą 
jedność“ można ustanowić ty l
ko z tymi robotnikami, którzy 
już zerwali z prawicowymi 
przywódcami partii socjaldemo
kratycznej; z tymi natomiast, j 
którzy tego nie uczynili, należy 
— jak twierdzi) Persson — wal- |

czyć wszystkimi środkami, ja 
kimi rozporządza propaganda 

Zjazd odrzuci! stanowczo ten 
lewacki oportunizm. Po wyczer
pującej dyskusji, w której wzię
li udział liczni przedstawiciele 
zakładów pracy i związków za
wodowych, Zjazd w głosowa 
niu imiennym zaaprobował li
nię polityczną i praktyczną 
działalność Komitetu Central
nego. Za uchwalą tą glosowali 
wszyscy uczestnicy Zjazdu o- 
prócz Seta Perssona.

Całkowite fiasko Seta Pers- 
. sona, który usiłował popchnąć 
partię na . błędną drogę, jest 
ostatnim aktem działalności, 
,aką od szeregu lat prowadził 
Persson wraz z niewielką gru 
pa swych zwolenników przeciw 
kierownictwu partii. Stanowcze 
potępienie tej „platformy“  i an- 
typartyjnych wystąpień JYts 
sona świadczy o dojrzałości 
kadr partyjnych. „Lewicowo 
radykalne“  frazesy nie znala
zły poparcia. Zjazd poparł jed
nomyślnie kierownictwo partii 
w jego dążeniu do zacieśnienia 
więzi partii z masami, do po
prowadzenia stanowczej walki 
przeciwko przywódcom , partii 
socjaldemokratycznej i do izo
lowania ich od mas.

W ciągu dwóch miesięcy za
równo w samej partii, jak i 
poza jej obrębem toczyła się 
dyskusja na temat wysuniętego 
przez Komitet Centralny pro
jektu nowego programu partii.

Tow. C. H. Herma risson, 
który wygłosił referat w tej 
sprawie, poinformował uczest
ników Zjazdu o niezwykle do
niosłych wnioskach, jakie wpły
nęły w toku dyskusji. Z pole
cenia Biura Politycznego mów
ca zaproponował, aby na pod
stawie tych wniosków wniesio
ne zostały pewne zmiany do 
tekstu programu. Zasadnicze

tezy programu zawierają ana- 
bzę współczesnego ustroju ka 
pitalistycznego w Szwecji; cha 
-akterystykę zagrażającej spra 
wie pokoju i niezawisłości kra
ju polityki, jaką uprawiają ko
la rządzące, a więc również 
prawicowi przywódcy partii so
cjaldemokratycznej; uznanie de
mokracji ludowej za drogę, 
którą powinny obrać szwedzkie 
masy pracujące w celu ustano 
wienia władzy ludowej i zbu
dowania socjalizmu.

Tow. Hermansson podkreślił, 
ze „program ten, prawidłowo 
realizowany, powinien riopo 
móc naszej partii w stopnio
wym- rozwijaniu aktywności 
najszerszych mas ludowych 
D/iś aktywność ta powinna 
przyczynić się przede wszyst
kim do wzrnożenja walki o po 
kój; niezawisłość narodową i 
demokrację, o zapewnienie ma
som pracy i o podniesienie ich 
stopy życiowej, a jutro powinna 

I przyczynić się do '  wzmożenia 
| walki o ustanowienie władzy I ludowej, walki o socjalizm“ .
I Po wyczerpującej dyskusji 
j  Zjazd uchwali! jednomyślnie 
program z uwzględnieniem po 
prawek.

XVI Zjazd Komunistycznej 
Partii Szwecji stal się manife
stacją ideologicznej, politycz
nej i organizacyjnej jedności 
partii oraz położył kres lewico- 
■vo-oportunistycznomu zaskle
pieniu. Sekretarz Komitetu 
Centralnego partii Sven Linde
rot podkreśli! w swym prze
mówieniu konieczność walki 
przeciwko wszystkim „lewico
wym“ i prawicowym elemen
tom oportunistycznym. Jedność 
partii — oświadczy! Linderot 
— jest nam potrzebna jak po
wietrze i dlatego właśnie wszy
scy komuniści powinni nieu
gięcie wcielać w życie słuszną 
linię partii.

Zjazd wybrał ponownie Hii- 
dinga Hagherga na przewod
niczącego partii. Uczestnicy 
Zjazdu powitali swego przy
wódcę długo niemilknącą o- 
wacją. Do Komitetu Centralne
go wybrano wielu nowych 
zzlonków — młodych towarzy
szy, którzy w ciągu ostatnich 
iat wyróżnili się w pracy par
tyjnej.

Wyjątkowo doniosłe znacze
nie dia uczestników XVI Zjazdu,
' dla całej naszej partii miało 
zainteresowanie i, solidarność, 
,aką wykazały w stosunku do 
nas bratnie partie innych kra
jów. Ze szczególnym entuzjaz
mem przyjęto depeszę powital
ną od okrytej chwalą Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego. Delegaci na Zjazd, 
szczerze wzruszeni, wystiicha- 

j l i  depesz powitalnych, nadesla- 
I pych przez Komunistyczną 
Partię Chin, Koreańską Partię 
Pracy, przez bratnie partie ko
munistyczne Wielkiej Brytanii, 
■’ fanów Zjednoczonych, Wioch, 
Indii, przez Węgierską Partię 
Pracujących i przez wiele in
nych bratnich partii. Uczestni
cy Zjazdu witali gorąco i ser
decznie gości zagranicznych 
z Polski, Bułgarii, Francji, Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej, z Niemiec zachodnich, 
Islandii, Norwegii, Danii i Fin
landii.

XV! Zjazd Komunistycznej 
Partii Szwecji niewątpliwie 
przyczyni się w ogromnym sto
pniu do wzrostu partii ¡ wzmo
żenia jej działalności. Partia 
jest obecnie zwarta i zjednoczo
na: rna ona słuszną linię poli
tyczną, odpowiadającą obecnej 
sytuacji, oraz sformułowane w 
programie zadania na dłuższy 
okres,

(..O trwały pokój, o demo
krację ludowy!“ nr 19 (235).
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1 pobytu „Mazowsza“  w Chinach Ludowych N o w a  H u t a
c h lu b a  naszego  n a ro d u

W Chińskiej Republice Ludowej przebywa obecnie Państwowy Zespól Pieśni i Tańca „ M a 
zowsze“ . Na zdjęciu: „Mazowsze" w pochodzie 1-m ajowym  w Pekinie  Foto c a f

N n  łamach prasy

W walce o dyscyplinę 
obowiązkowych dostaw

x W zaopatrzeniu miast, w arty
kuły spożywcze decydującą ro
lę odgrywają obowiązkowe do
stawy płodów rolnych. Więk
szość chłopów zdaje sobie z te
go sprawę i dokumentuje swój 
patriotyzm, 'swoje oddanie .wła
dzy ludowej regularnym i syste
matycznym wykonywaniem zo 
bowiązań.

Obok jednak olbrzymiej ma
sy świadomych chłopów są i 
tacy, którzy ulegając propagan
dzie kułaków sabotujących do
stawy, zwlekają z wykonaniem 
swych obowiązków wobec pań
stwa.

W walce o likwidację zaleg
łości i dyscyplinę dostaw, w de 
maskowaniu wrogiej postawy 
elementów kułackich i ich izo 
lacji ważna rola przypada ga
zetom partyjnym.

Wiele uwagi sprawie realiza
cji obowiązkowych dostaw po
święcały w ostatnich dwóch 
miesiącach „Nowiny Rzeszow
skie“ .

W artykule. „Wyrównać znle 
glości roku ubiegłego — reali 
zować obowiązkowe dostawy 
mleka i żywca“ (1.11!.53 r.j
czytamy, -„że powiat jarosław
ski ma bardzo duże zaległości 
towarowe z roku ubiegłego, a 
dostawy mleka i żywca na rok 
bieżący nie przebiegają tak. jak 
powinny.

„Niedosta rezon e iIn punktów  
skupu zboże, mięso i m leko -- p i
sze gazeta -  jest w posiadaniu 
kułaków  i elem entów spekulanc- 
kicli. Kułacy szukają uporczywie  
dróg w ym igania się od swych obo 
w fązków . Masowo składają poda
n ia  z odwołaniem  się od zarządzeń, 
różnym i kruczkam i usiłują sabo
tować obowiązkowe dostawy“ .

.Pisząc o sporych zaległoś
ciach w mleku gminy Jarosław- 
Wieś, gazeta stwierdza, że

„w inę za ten stan rzeczy po 
noszą przede wszystkim  sołtysi tej 
gm iny i\ ak tyw  grom adzki, który  
wcale nie interesuje się przebie
giem dostawy m leka. Term inarze  
dostaw robione były m echanicznie, 
w oderwaniu od życia grom ady, 
bez porozum ienia się. z dostaw
cam i“ .

Gazeta wskazując, że w pow 
jarosławskim jest bardzo dużo 
chiopówt-patriotów, którzy wy
konują swe obowiązki nawet z 
nadwyżką, piętnuje imiennie 
tych, którzy złośliwie uchylają 
się od nich, licząc, że im to ja 
koś ujdzie. Opornych i kulakóvv 
— podkreśla gazeta — należy 
zmusić do poszanowania pra
worządności ludowej i całkowi
tego wywiązania się z dostaw.

Gazeta słusznie zwraca w 
tym samym artykule uwagę, że 
likwidacja zaległości za rok u- 
biegiy i wykonywanie planów 
skupu mleka i żywca na bieżą
co wymaga wzmożonej pracy 
polityczno-masowej catego ak
tynu partyjnego i społecznego.

Zagadnienie obowiązkowych 
dostaw omawia gazeta również 
w szeregu innych artykułów, 
wzmianek i korespondencji. De
maskuje ona machinacje kuła
ków, którzy przez fikcyjne roz
drabnianie gruntów usiłują u-

chylić się od wykonania obo
wiązków.

Specjalny artykuł poświęciła 
gazeta (15.IV.br.) pracy apa
ratu skupu, piętnując tych pra 
cowników, którzy ograniczają 
się do zbierania danych staty
stycznych nie szukając przy 
czyn, hamujących dostawy i za
niedbują pracę w terenie.

„ I  nie gdzie indzie j ty lk o  w tym  
— piszą „N o w in y “ —tk w i jedna  
z najw ażn iejszych przyczyn nie
w ykonyw an ia  planów obowiązko
wych przez grom ady i gm iny po
w iatu jarosławskiego“ .

Gazeta podkreśla, że na pra
cę aparatu skupu winny więk
szą niż dotychczas uwagę 
zwrócić rady narodowe i orga
nizacje partyjne. Pozwoli im to

„szybko reagować na u jaw nione  
braki, zwalczać każdy przejaw  o- 
derw ania się od terenu i n iew ła 
ściwy stosunek do potrzeb pracu
jącego chłopa, szczególnie w gm i
nach, m ających najw iększe zaleg
łości“ .

Oświetlając sprawę obowiąz
kowych dostaw, mobilizując do 
ich wykonania gazeta przyczy
nia się do pogłębienia poczu
cia praworządności wśród ma« 
chłopskich, do lepszego uświń 
domienia im, na czym polega 
ich patriotyczny obowiązek, do 
izolacji kułaków i spekulantów 
Skuteczność tej akcji wymaga, 
bv była prowadzona stale i sy
stematycznie do chwili, kiedy 
województwo ureguluje wszyst 
kie zaległości w 100 proc i hę 
dzie terminowo wykonywać do 
stawy, bieżące I należy żnin 
wać, że gazeta „Nowiny Rze 
szowskie“  w ostatnich dwóch 
tygodniach wyraźnie osłabiła 
swe wysiłki w tym kierunku

*
NTa konferencji partyjnej wo

jewództwa bydgoskiego, która 
odbyła się w dniach 18 — 19 
kwietnia stwierdzono, że woje 
wództwo bydgoskie

..posiada poważne- 'eszc/e za pglo 
ści w realizacji obowiązkowych  
dostaw na które instancje 1 or
ganizacje party jne  oraz rady na
rodowe ostrzej muszą spojrzeć, 
gdyż zaległości te podryw ają d y 
scyplinę obowiązkowych dostaw i 
ułatw ia ją  działalność ku łakom “ 
(„G aze ta  P om orska “  24.IV  br.).

Województwo bydgoskie plan 
skupu żywca w pierwszym 
kwartale br. wykonało — w 
84,5 procent, (przy tym zaległo
ści z roku ubiegłego zostały 
ściągnięte zaledwie w ¿1,3 pro
cent), plan skupu mleka w 66,1 
procent, plan skupu ziemnia
ków do 10.IV br. wykonało w 
74,7 procent, a zboża do 1 IV 
br. w 87,2 procent. Rzecz jasna 
że partyjna gazeta wojewódzka, 
żyjąca sprawami terenu i rea
gująca na jego bolączki powin
na znać ten stan rzeczy i nie 
patrzeć na niego, obojętnie, że 
jej właśnie zadaniem jest nie 
tylko pomóc organizacjom par
tyjnym i instancjom państwo
wym „ostrzej spojrzeć“  na to 
zagadnienie, lecz również speł
nić propagatorską i orga
nizatorską rolę w walce o pei- 
ne i terminowe wykonywanie 
obowiązków wobec państwa

przez każde gospodarstwo rol
ne.

Stwierdźmy od razu, że „Ga
zeta Pomorska“ , która w marcu 
i kwietniu wiele uwagi poświę
cała sprawom wsi — spółdziel
czości produkcyjnej, siewom, za
gospodarowaniu odłogów, me
lioracji itd. — całkowicie za
niedbała tak ważny odcinek 
walki klasowej, jakim są obo
wiązkowe dostawy, które decy
dują o umocnieniu spójni go
spodarczej między miastem i 
wsią.

Więcej; wzmianki, jakie na 
ten temat ukazywały się 
sporadycznie w „Gazecie Po
morskiej“  były petne usypiają 
cego czujność optymizmu, spra 
wiaty wrażenie, że w wojewódz
twie bydgoskim panuje na wsi 
powszechne zrozumienie konie
czności wykonania obowiązków 
wobec państwa, że w tej dzie
dzinie nic już nie ma do zro 
hienia.

Dobrze jest, że. gazeta. poka 
zywala te gromady i tych chio 
pów, którzy wykonują i prze 
kraczają plany dostaw i można 
by tylko życzyć sobie, by tego 
rodzaju wzmianek było w gazę 
cie więcej Ale na tym gaze
cie partyjnej, bojowej gazecie, 
nie wolno byio poprzestać

Artykuł I sekretarza KW za 
^mieszczony w gazecie 15 IV 
zwraca uwagę na niedu-Matecz 
na prace polityczną i orgaióza 
cvjną KG i GRN w mobilizacji 
chłopów do terminowego wv 1 
konania obowiązków wobec 
państwa, na istnienie zaległości 
w dostawach zboża z ubiegłe 
go roku, szczególnie w powia
tach włocławskim i aleksan
drowskim, na szkodliwy libera
lizm w stosunku do kułaków 
Mimo to. gazeta i po ukazaniu 
się tego artykułu riie oświetlała 
konkretnie tvch zagadnień ani 
w artykułach, ani w korespon
dencjach z terenu

Ocknienie nastąpiło dopiero 
ua początku maja, kiedy dzień 
po dniu (4 j 5 maja) ukazały 
się artykuły dotyczące niewy
konania wiosennego planu sku
pu ziemniaków. („Wzmóc wal
kę o pełne wykonanie wio
sennego planu skupu ziem
niaków w woj. bydgoskim“ i 
„Usunąć niedociągnięcia utru
dniające szybką realizację pla
nu skupu ziemniaków w pow. 
bydgoskim“ ) przy czym w arty
kułach tych nie wspomina się 
ani słowem, że w województwie 
istnieją również zaległości w 
dostawach mleka i żywca, że 
wie.e powiatów ma zaległości 
w zbożu ,

Szturmowość w żadnej dzie
dzinie nie może zastąpić syste
matycznej, rytmicznej pracy, nie 
zastąpi również zaniedbań „Ga
zety Pomorskiej" w walce o pet 
ne wykonanie obowiązkowych 
dostaw płodów rolnych przez 
każde gospodarstwo rolne w 
województwie.

B.M

H u tn ic t^N  jest tą gałęzią 
przemysłu, nez rozwoju której 
nie podobna rozwijać innych 
gałęzi przemysłu ciężkiego, a 

|co za tym idzie również prze- 
jmysłu środków- konsumpcji. 
| Więcej stali, to więcej maszyn. 
: to więcej nowych fabryk, wa- 
. gonów, parowozów, to rozwój 
elektryfikacji, to wzmocnienie 

|obronności kraju. Oto dlacze
go w G-letnim planie socjali
stycznego uprzemysłowienia 
Polski, w planie likwidacji wie
lowiekowego zacofania gospo
darczego — rozwój przemysłu 
metalurgicznego zajmuje fedną 
z głównych pozycji.

Szybki rozwój hutnictwa 
w Polsce Ludowej

Hutnictwo Polski Ludowej 
■.osiągnęło już w 1952 r. niema! 
2,5 krotny wzrost produkcji 

I stali w porównaniu z okresem 
przedwojennym. Toruje ono 
drogę rozwojowi całego nasze
go przemysłu, produkcja które
go przekroczyła już poziom 
przedwojenny trzy i póikrotnie.

Budujemy nowe wielkie za
kłady, rekonstruujemy i mo
dernizujemy stare. Aby uczy* 
nić pracę hutnika lżejszą i wy
dajniejszą wprzęgamy na służbę 
człowieka automaty, nowocze
sne maszyny i urządzenia. Nie 
n a dziś bodaj jednej huty, któ
ra by nie zwiększyła swoich 
mocy produkcyjnych. Wybudo
wano nowe piece w hucie „.Ko
ściuszko“ — piec „B “  i „C “ , 
przebudowano wielkie piece 
w hutach „Pokój“ , „Bobrek“  i 
innych. Wybudowano nowe pie
ce martenowskie w hucie im 
Bolesława Bieruta w Często
chowie, w hucie im. Stalina, 
w hucie im. Feliksa Dzierżyń
skiego, w hucie „Florian“ , „Je
dność“ , w hucie im. Nowot
ki. Wybudowano nowoczesny 
radzieckiej produkcji zgnia
tacz w hucie „Bobrek“ , wal
cownię rur w hucie im. Bo
lesława Bieruta w Częstocho
wie, walcownię w hucie „F lo 
rian“ , „Ostrowiec“  i innych. 
.Już niedługo, bo jeszcze w po
łowie br. będą uruchomione 
dwa nowe wielkie piece w hu
cie im. Bolesława Bieruta 
Wiele poświęcono środków na 
rozbudowę transportu i jego 
mechanizację.

Dzięki wysiłkowi państwa lu
dowego i braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego, który 
dostarcza nam wysokowydaj- 
nych maszyn i urządzeń hutni 
czych oraz dokumentacji tech
nicznej, dzięki bogatym do
świadczeniom radzieckiego hut
nictwa oraz zdolności i ofiar 
riości naszych robotników i in 
żynierów, powstaje i rozwija 
się w niezwykle szybkim tem 
pie wielka i nowoczesna polska 
metalurgia stanowiąca podsta 
wę rozwoju naszej gospodarki

Braterska pomoc 
Związku Radzieckiego

Jednocześnie z rozbudową i 
modernizacją starego hutnictwa 
prowadzimy budow'ę nowych 
hut m. m. w Warszawie, Często
chowie. Pod Krakowem, dzięki 
braterskiej pomocy Kraju Rad 
powstaje , wspaniały,, jeden z 
największych i najnowocze
śniejszych kombinatów meta 
lurgicznych w Europie, chluba 
naszego narodu — Nowa Hu
la. Produkcja Nowej Huty bę
dzie po jej ukończeniu większa 
niż produkcja ca tego przemysłu 
hutniczego w przedwojennej 
Polsce.

Pomoc radziecka w budowie 
Nowej Huty jest olbrzymia i

wszechstronna i tylko dzięki 
niej właśnie możliwa jest bu
dowa tego wielkiego, nowocze
snego kombinatu metalurgicz
nego. Związek Radziecki do
starcza nam podstawowego wy
posażenia Nowej Huty, przy 
czym dostarcza najważniejszych 
urządzeń i maszyn (m. in. kom 
pletne walcownie: zgniatacz ; 
walcownie ciągle, precyzyjne 
mechanizmy i urządzenia, auto 
matyczne wyposażenia podsta 
wowych agregatów i wiele in
nych). Ze Związku Radzieckiego 
otrzymujemy kompletne i na 
wysokim poziomie technicznym 
projekty, dokumentację techni
czną. Drogą stałych konsulta 
cji i rad najwybitniejszych spe 
cjalistów przodującego radzie
ckiego hutnictwa, ZSRR prze
kazuje nam długoletnie do
świadczenia metalurgii radzie 
ckiej. Związek Radziecki poma
ga nam również w przygoto 
waniu kadr hutniczych, potrzeb 
nych do obsługi i kierowania 
wielkimi i nowoczesnymi, nie
znanymi u nas dotąd w kraju 
agregatami.

Aby łatwiej byio uzmysłowić 
sobie wielkość kombinatu przy
toczmy kilka cyfr dotyczących 
urządzeń oraz poszczególnych 
robót, które muszą być przepro
wadzone: roboty ziemne -=- 9 
miln. m sześć.: roboty żelbeto
we — 910^tys. m. sześć.: mury 
ogniotrwałe — 115 tys. m. 
sześć.; mury czerwone — 350 
tys. m. sześć.; konstrukcje sta
lowe — 150 tys. ton.; maszyny 
i urządzenia — 140 tys. , ton; 
drogi kołowe — 42 km; drogi 
kolejowe normalnotorowe—200 
km.; budynki przemysłowe — 
10 miln. m sześć.

Nowa Fiuta budowana jest 
w oparciu o najnowocześniejszą 
technikę. Tak rip. objętość wiel
kiego pieca będzie niemal dwu- 
i póikrotnie fpSfksza od naj
większego wielkiego pieca w 
Polsce przed wrześniowej i zna
cznie większa od nowozbudo- 
wanych wielkich pieców w Pol
sce Ludowej.

Zbudujemy w Nowej Hucie 
piece martenowskie o zdolno
ści produkcyjnej cztero- i o- 
śmiokrotnie większej od zdol
ności produkcyjnej najwięk
szych pieców martenowskich 
w Polsce przedwojennej.

Zdolność produkcyjna zgnia
tacza będzie niemal ośmiokrot 
nie większa od największego 
zgniatacz.a w Polsce przedwrze- 
śniowej, a także znaeźnie więk 
sza od uruchomionego niedaw 
no zgniatacza w hucie „Bo 
brek“ .

Ten wysoki poziom produkcji 
Nowej Huty osiągniemy dzięki 
daleko idącej mechanizacji i 
automatyzacji samych procesów 
hutniczych, jak również auto
matyzacji procesów praeochlon 
nych i uciążliwych, przede 
wszystkim zaś transportu rnasv 
materiałowej. Ilość masy ma 
terialów jaka będzie przepiy 
wać przez Nową Hutę odpowin 
da zdolności przeładunkowej 
dużego portu morskiego.

Wielkie piece np. zaopatrzo
ne będą w kompletnie zmecha
nizowaną i zautomatyzowaną 
aparaturę załadowczą i kierują
cą ptoćesami technologicznymi 
Wyładunek rud będzie w pełni 
zmechanizowany przy pomocy 
wywrotnic -wagonowych i potęż 
nych kranów przeładunkowych 
Wsad dla pieców . martenow
skich będzie całkowicie przygo
towany w specjalnej fabryce — 
„przygotowania ziomu“ .

Piece martenowskie będą wy
posażone w aparaturę samo
czynną do kierowania gazu i

Stanisław Łapnt
k ie ro w n ik  W yd z ia łu  P rzem ys łu  
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powietrza oraz regulacji tempe
ratury w piecu. Załadunek hę 
dzie w pełni zmechanizowany 
Rozlewanie stali odbywać się 
będzie przy pomocy potężnych 
suwnic odlewniczych nośności 
270 ton (nośność największej 
dotychczas w Polsce wynosi 
120 ton)

Wysoko zmechanizowane wal
cownie Nowej Huty “»aspokoją 
potrzeby przemysłu taboru ko
lejowego. transportu samocho 
dowego, przemysłu chemiczne
go, traktorowego, okrętowego, 
budowy urządzeń dla różnych 
gałęzi przemysłu, zaspokoją po 
trzeby budownictwa, przemysłu 
maszyn i narzędzi rolniczych, 
włókiennictwa, jak również 
przemysłu przedmiotów po 
wszechnego użytku — wyrobów 
emaliowanych, gospodarstwa 
domowego, konserwowego ftp

Rozpoczynamy nowy etap 
budowy

Okres, który obejmował wstę
pne stadium btfdowy, zbliża się 
ku końcowi. Okres ten kończą 
budowniczowie Nowej Huty 
wzbogaceni kilkuletnim do
świadczeniem i wieloma suk
cesami. Zorganizowano olbrzy
mi plac budowy, wybudowano 
i oddano do eksploatacji szereg 
warsztatów pomocniczych, sta
nowiących zespól poważnych 
zakładów. M. in. warsztat kon
strukcji stalowych, warsztat 
mechaniczny wyposażony w du
żą ilość obrabiarek, który pro
dukuje części maszyn dla bu
dowy huty. kuźnię o dużej mo
cy produkcyjnej, odlewnię sta
liwa, odlewnię żeliwa należącą 
do największych odlewni w Pol
sce i wiele innych obiektów.

Ponadto uzbrojono teren nie
mal wszystkich wydziałów me
talurgicznych kombinatu, zmon
towano budynek siłowni i roz
poczęto montaż kotłów, założo
no fundamenty ood baterie kok
sowej zaczęto budowę sanweh 
baterii, założono fundamenfv 
pod wielki piec Nr. I Zaawan 
sowane są również prace przy 
wykonywaniu fundamentów 
wielkiego pieca Nr. 2.

Przystąpiono już do wykona 
nia fundamentów pod stalownię 
martenowską. Jeszcze w roku 
bieżącym będzie oddana do eks
ploatacji największa w Polsce 
fabryka materiałów ogniofrwa 
tych.

Budowniczowie Nowej Huty 
ułożyli 105 tvs. m. sześć, mu 
rów czerwonych. 7.000 rn sześć 
■nurów ogniotrwałych, zrmmto 
wali 17 tys ton konstrukcji sta
lowych, wybrukowano i wy
asfaltowano 31 km dróg koło
wych. Zbudowano 80 krn no
wych normalnotorowych linii 
kolejowych. ,wybudowano brr 
dynki przemysłowe o kubaturze 
1.600 tys. m. sześć. Ponadto 
wybudowano dla Nowej Huty 
9 tys. izb mieszkalnych.

Obecnie zaczyna się okres, 
którego dominującym zadaniem 
— jak to stwierdza uchwala 
Prezydium Rządu z dnia 4 ma
ja br. — staje się sukcesywne 
uruchamianie wydziałów pro
dukcyjnych Nowej Huty w ter
minach przewidzianych planem 
6-letnim. Kompleksowe urucha 
mianie pierwszego etapu budo 
wy Nowej Huty, obejmie za 
kłady materiałów ogniotrwa 
łych, taśmy aglomeracyjne, si 
łownię, połowę koksowni i dzia 
tu wielkopiecowego, około po 
łowy pieców martenowskich 
walcownię-zgnialacz oraz cią

gią walcownię blachy gorąco 
walcowanej.

Nowe i wyższe zadania
Prezydium Rządu stwierdza 

w podjętej uchwale, że w związ
ku z tym przed budowniczymi 
Nowej Huty oraz dostawcami 
maszyn, urządzeń i materiałów 
stoję obecnie nowe. bez porów
nania większe zadania. Szcze
gólnie wielkie zadania mobjli- 
żacji i koordynacji wysiłków 
w zakresie dostaw ciążą na M i
nisterstwie Hutnictwa i dyrekcji 
kombinatu, zaś w zakresie ro
bót , budowlano-montażowych 
na Ministerstwie Budownictwa 
Przemysłowego oraz kierowni 
ctwie Zjednoczenia Budowy 
Nowa Huta.

Rytmiczne i terminowe wy
konanie zadań ustalonych, har
monogramami budowy jest pod
stawowym warunkiem powo
dzenia. Nakłada to na dyrekcję' 
i zaiogę budowy kombinatu tru
dne i odpowiedzialne obowiąz
ki. Pilnym zadaniem jest spra
wa dokumentacji technicznej, 
zwłaszcza zaś rysunków robo
czych, które powinny być 
sprawniej niż dotąd przygoto
wywane. Bardziej energicznie i 
konsekwentnie należy bić się o 
terminowe dostawy krajowe, a 
co za tym idzie, dbać o spraw
ne zaępafrywanie poddostaw 
ców w dokumentację i termino
we nadsyłanie zamówień.

Lepsza musi być kontrola 
przebiegu robót, ich sprawnego 
postępu zgodnie z harmonogra 
mami, lepsza, bardziej konse
kwentna musi być kontrola ja
kości wykonywanych robót. Na- i 
leży raz na zawsze zerwać z 
liberalnym stosunkiem do za
gadnienia jakości robót.

Już dziś pilnym zadaniem 
staje się sprawa przygotowania 
kadr hutniczych. Bowiem tak 
jak rytmiczne i planowe musi 
być uruchamianie poszczegól
nych obiektów, tal< samo rytmi
czna i planowa musi być ich 
praca od pierwszych dni po ich 
uruchomieniu.

Nowe zadania stoją przed 
organizacjami budowlanymi. 
Organizacje budowlane okrze
pły, wychowały kadry doświad
czonych, zdolnych i ofiarnych 
robotników, techników i inży
nierów, uzyskano poważne suk
cesy produkcyjne czego wyra
zem jest m in. systematyczne 
wykonywanie zadań produkcyj 
nych w roku bieżącym. Dziś w 
obliczu nowego etapu budowy 
konieczny jest dalszy krok na
przód w walce o wyższy poziom 
organizacyjny robót budowla
nych, konieczne jesi przejście 
szerokim frontem do walki c 
wykonywanie planów rzeczo
wych w oparciu o ścisłe harmo
nogramy dla poszczególnych 
obiektów.

Organizacje budowlane mu 
szą jeszcze hardziej wzmóc 
swój wysiłek w walce o jakość 
wykonawstwa, bardziej skute 
rznie walczyć o oszczędność 
materiałów, zwalczać marno 
trawstwo.

Większość maszyn i urzą
dzeń dla Nowej Huty otrzy 
mujemy ze Związku Radziec
kiego. Dostawy z ZSRR są 
terminowe i najwyższej jako
ści. W pozostałe maszyny i 
urządzenia zaopatruje Nową 
iiutę przemysł krajowy. Są to 
dostawy równie ważne i ich 
terminowa realizacja niezbędna 
jest dla dotrzymania terminów 
uruchamiania poszczególnych 
•biektów. Dostąwy krajowe 
dotyczą m in. koksowni, wiel
kich pieców, stalowni, zakładu 
materiałów ogniotrwałych.

Aby zapewnić terminowe i 
rytmiczne uruchamianie obiek- 
____________________ i______

! tou uchwala Prezydium Rzą- 
! du zobowiązuje ministerstwa 
| resortowe do zapewnienia do- 
j  staw konstrukcji, maszyn, u- 
| rządzeń, materiałów ognio- 
| trwałych dla budowy kombinatu.

Dostawy muszą być 
terminowe i • w  najwyższej 

jakości
Większość zakładów dostar

czających materiały ¡-urządze
nia dla Nowej Huty w roku 
ubiegłym doceniając znaczenie 
kombinatu dla gospodarki na
rodowej, wywiązała się na o- 
gót z obowiązków wobec No
wej Huty. Zadania postawione 
przed tymi zakładami w roku 
bieżącym są większe i trudniej« 
sze. Wymagają więc wzmoże
nia wysiłków ze strony kie- 
rowników i całych załóg, wy
kazania więcej inicjatywy i 
energii w celu zapewnienia 
terminowości w dostawach o- 
raz zapewnienia najwyższej 
jakości dostarczanych materia
łów i urządzeń.

Dyrekcje zakładów pracują
cych dla Nowej Huty muszą 
mieć dokładny, ścisły harmo
nogram dostaw i codziennie 
śledzić za przebiegiem jego 
wykonania.

Aby dyrekcje zakładów sku
tecznie i w pełni mogły wyko
nywać zadania dla Nowej Hu
ty, konieczna jest pomoc ze 
strony organizacji partyjnych, 
jak również odpowiednich ko
mitetów powiatowych i woje
wódzkich, które winny stale 
kontrolować przebieg wykona- 

! nia zadań przez poszczególne 
I zakłady na swoim terenie i w 
i porę przychodzić im z pomocą J w przełamywaniu zaistniałych 
trudności.

Już od pierwszych dni, od 
chwili ogłoszenia uchwały Pre
zydium Rządu, zaczął się roz
wijać wśród załóg pracujących 
dla Nowej Huty szlachetny 
ruch współzawodnictwa socja
listycznego w celu przyśpiesze
nia dostaw dla kombinatu i o- 
siągnięcia najwyższej jakości 
dostarczanych materiałów i u- 
iządzeń. Załogi wielu hut i fa
bryk zobowiązały się przyśpie
szyć realizację harmonogramów 
dostaw. Tę piękną inicjatywę 
naszych zatóg należy otoczyć 
troskliwą, codzienną opieką, 
popierać ją i rozwijać.

Cały naród buduje Nową Hu
tę — oto hasło, z jakim idzie
my do najszerszych mas.

Zadaniem organizacji partyj
nych w całym kraju, a w za
kładach pracujących dla No
wej Huty w szczególności jest 
wyjaśniać znaczenie i sens roz
woju hutnictwa dla zbudowa
nia socjalizmu w naszym kra
ju, dia umocnienia naszej nie
podległości, dla zwiększenia 
wkładu naszego narodu w wiel
kie dzieło obrony pokoju.

Każdy obywatel naszego kra
ju powinien mieć świadomość, 
że Nowa Huta stuży dziełu u- 
mocnienia i rozkwitu naszej 
ukochanej Ojczyzny, służy je
mu samemu.

„Socjalizm można zbudować 
jedynie na bazie bujnego 
wzrostu sil wytwórczych spo
łeczeństwa, na bazie obfitości 
produktów i towarów, na bazie 
zamożności mas pracujących, 
na bazie bujnego wzrostu kul
tury“ (Stalin).

Aby więc coraz lepiej zaspo
kajać wciąż rosnące potrzeby 
materialne i kulturalne ludno
ści musimy więcej produkować. 
Właśnie tym celom służyć bę
dzie największa inwestycja w 
naszym obecnym budownictwie 
— Kombinat Metalurgiczny 
Nowa Huta.

Nowa Huta —■ duma naszego 
narodu.

Na marginesie

O piekuńcze skrzyd ła
Podczas wojny na terenie Ho

landii wstawiło się, wśród wie
lu innych koiaboraejonistów, 
siedmiu zbrodniarzy, znanych 
jako „bandyci z Breda“.

Przed paru tygodniami udało 
im się uciec z więzienia holen
derskiego i schronie w Niem
czech zachodnich. Rząd z Bonn 
udzielił im natychmiast azylu. 
Wywołało to takie oburzenie, że 
pod naciskiem opinii publicznej 
władze bońskie zmuszone były 
trzech zbrodniarzy aresztować 
Czterem zaś udało się „znik
nąć, nie pozostawiając śladów“.

Obecnie, kiedy wyłoniła się 
sprawa wydania aresztowanych

władzom holenderskim, zanie
pokojone „czynniki kompetent
ne“ z Bonn są zdania, że nale
ży pomóc „biednym prześlado
wanym“ Holendrom, gdyż nie 
wolno zawieść zaufania, jakim  
obdarzyli rząd Adenauera. Dla
tego też uważąją, że owym 
zbrodniarzom, jako ludziom, 
którzy podczas wojny petniii 
słujżbę w Wehrmachcie, należy 
się niemieckie obywatelstwo.

Czyli mówiąc jaśniej — każ
dy, kto służył pod rozkazami 
Hitlera i ma za sobą takie bez
sporne „zaslugł“ Jak mordowa
nie bezbronnej ludności, gra
bież czy podpalanie domów,

może Uczyć na poparcie Ade
nauera i jego kliki.

Władze z Bonn nie zadowala
ją się faworyzowaniem wyłącz
nie rodzimych faszystów. Pa
miętają również o innych. Dla
tego też zbrodniarze wojenni 
różnych narodowości chronią 
się pod ich opiekuńcze skrzydła.

Tym hardziej, że tak zwana 
„Komisja Selekcyjna“ przy urzę
dzie Blanka (bońskie minister
stwo wojny) kompletuje obecnie 
listy oficerów, którzy mieliby 
dowodzić neohitlerowskimi od
działami „armii europejskiej".

Dlaczegóż więc nie mieliby się 
znaleźć na listach tych „ban
dyci z Breda?". EL

Wysokie odznaczenia 
dla spółdzielców 

woj. olsztyńskiego
OLSZTYN (kor. wt.) W woj

olsztyńskim® trwa co roku 
współzawodnictwo między za
łogami różnych zakładów pra
cy, załogami PGR, spóldziel 
niami produkcyjnymi i groma 
darni o zdobycie Sztandaru 
Przechodniego Wojewódzkiego 
Komitetu Obrońców Pokoju.

W br. sztandar Wojewódzkie
go Komitetu Obrońców Pokoju 
w Olsztynie zdobyli spółdzielcy 
z Rychlik (pow. pasłęcki).

Tow. Stanisław Duszczyk, 
przewodniczący tej spółdzielni, 
członek Wojewódzkiej. Rady 
Narodowej w Olsztynie, za do
bre kierownictwo zespołowym 
gospodarstwem, za wyniki w 
plonach i rozwoju hodowli, ja
kie uzyskała jego spółdzielnia 
w 1952 r„  został odznaczony 
przez Radę Państwa Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

Srebrnymi Krzyżami Zasługi 
odznaczeni zostali S. Pietrasik, 
przewodniczący spółdzielni pro
dukcyjnej w Trzeciaku (pow 
Kętrzyn) i Jan Jaskólski, prze
wodniczący spółdzielni produk
cyjnej w Mortęgach (pow. No
we Miasto). 7 spółdzielców o- 
trzymaio Brązowe Krzyże Za
sługi.

(SK)

G d y  zaw odzi k o n tro la  jakości m leka
Znaczne fale ciepła w ostat

nich dniach kwietnia i pierw
szych dniach maja mające złą 
„tradycję“  iat ubiegłych i w 
tym roku spowodowały zakłó
cenia w zaopatrzeniu w mleko 
mieszkańców stolicy. Tak np. 
w dniu 2 maja dostarczono do 
stołecznych sklepów duże ilo
ści mleka skwaśnialego.

Sądzić by więc należało, że 
Warszawskie Zakłady Mleczar
skie wyciągną należyte wnioski 
z doświadczeń pierwszych dni 
maja i korzystając z powrotnej 
fali chłodów wzmocnią kon
trolę jakości mleka dostarcza
nego na miasto. Jednakże 
krótki, nocny przegląd stołecz
nych zakładów mleczarskich w 
dniu 8 maja pokazał, że niewie
le dotychczas w tej mierze zro
biono.
. Wagony z mlekiem dla stoli

cy podstawiane są na bocznicę 
Dworca Wileńskiego o godz. 
21.30. Jednakże jeszcze po go
dzinie 22 nie było ani jedne
go samochodu na rampie. O 
godz. 1 rozładowano zaledwie 
jedną szóstą wagonów.

Część mleka z Dworca W i - 
leńskiego jest dostarczana (aby 
przyśpieszyć dostawy!) bezpo
średnio do sklepów. W wago
nach więc na dworcu, w bań
kach odbywa się kontrola jako

ści mleka. Kontrola ta jest nie
wystarczająca, bada Się bo
wiem mleko tylko w co dwu
dziestej bańce. To oczywiście 
nie daje gwarancji, że w po
zostałych dziewiętnastu będzie 
mleko dobre. Dyrekcja MZM 
również się z tym zgadza... 
Ale mleko tak kontrolowane 
trafia dalej do sklepów — nie
rzadko, jak stwierdzają konsu
menci — skwaszone.

AMmo wydanych ostrych za
rządzeń bańki z mlekiem nie 
są w wagonach kolejowych 
pkladane lodem. Dotyczy to 
zwłaszcza transportów mleka 
nadchodzących na bocznicę 
Dworca Głównego. Wiele ba
niek mleka jest nieplombo- 
wanych.

Na dworcach sprawdzanie 
ilości mleka w wagonach z ilo
ścią deklarowaną w lista?h 
przewozowych pozostawia bar
dzo wiele do życzenia. Kontro
la jest przeprowadzana po
wierzchownie, podczas gdy 
MZM rozporządzają znaczną 
ilością protokółów wykazują
cych braki mleka w poszcze
gólnych transportach.

Jak przedstawia się kontrola 
mleka wysyłanego na miasto 
z poszczegóinych, warszaw
skich zakładów mleczarskich?

Jest ona niedostateczna.

i tak w raporcie z dnia 8 
maja sporządzonym przez za 
kład przy ul. Krochmalnej po 
dany jest stopień kwasowości 
jednej z partii mleka 7,2 — 
zawartość tłuszczu 2,5 i tem
peratura 15 stopni C. Po od 
plombowaniu jednak baniek 
przeznaczonych do wysyłki na 
miasto i powtórnym zbadaniu 
mleka, okazuje się. że zawar
tość tłuszczu wynosi — 2,4..

A więc mleko nie ma pełnej 
zawartości tłuszczu i nie może 
być dostarczone na miasto1 
Również i kwasowość i tempe
ratura mleka są inne po po
nownym zbadaniu, niż te, któ
re podaje raport.

Podobne „odchylenia“  wyka 
zaio powtórne badanie mleka 
butelkowanego.

Podobnie w zakładzie mle
czarskim na Mokotowie, okaza
ło się po ponownym zbadaniu, 
że mleko w konwiach przygo
towane już do wysyłki, nie 
może być wysiane na -miasto.

Jak z tego widać, kontrola 
jakości mleka dostarczanego 
ludności nie zabezpiecza w do
statecznym stopniu interesów 
ludności, jest niedbała i stano
wi nadużycie zaufania konsu
menta.

i Zaniedbania tego • rodzaju 
istnieją nie tylko w pracy war
szawskich zakładów mleczar
skich. Wadliwe funkcjonowanie 
transportu mleka, brak należy
tej kontroli ilości mleka w 
transporcie, niedbaiość o wła
ściwe zabezpieczenie mleka w 
czasie jego transportu, oraz 
wypadki zlej kontroli jakości 
przez zakłady mleczarskie — 
zdarzają się i w innych woje
wództwach.

Zaniedbania te powinno usu
nąć wprowadzenie systematycz
nej kontroli pracy zakładów 
mleczarskich przez ekspozytu
ry wojewódzkie Centralnego 
Zarządu Przemysłu Mleczar
skiego, jak również przez Cen
tralny Zarząd.

Warto również, aby organa 
Państwowej Inspekcji Handlo
wej przeprowadzały kontrolę 
jakości mleka już dostarczone
go do sklepów i wyciągały 
właściwe wnioski f. wypadków 
lekceważenia zaufania i po
trzeb konsumentów.

Obecne chłody miną przecież 
niedługo i nadejdą upały. Wy
magania konsumentów pozo
staną zaś te same: mleko świe
że, pełnowartościowe i na czas.

Wymaganiom tym należy u* 
czynić zadość. wj)
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^T R Y B U N Y  L U D U “ , ..N E U E S  D E U T S C H L A N D “  i „R U D E H O  P R A V A ik

Polska “ Czechosłowacja 1:1
Ambitna gra piłkarzy polskich

W R O C Ł A W  (te l. w l.) . — R em is f  od leg łośc i, zosta je  fa k te m . Ze sta ra  
I  d rużyn ą , k tó ra  dw a  ty g o d n ie  te -  I nasza bo lączka  — In d o le n c ja  strza - 
m u  p okona ła  jed e n as tkę  w ło s k ą  2:0, j łow a  n ie  zosta ła  p rze łam ana,
a is  je s t z ły m  s ta rte m  d la  naszej ... , . ..........................
p ie rw sze j re p re z e n ta c ji p iłk a rs k ie j.  : w  sum ie  goście g ra ją c  k ró tk im i 
C hociaż m ecz n ie  p rz e k ra c z a ł p rze - ! c e ln y m i p od a n ia m i p rzew yższa li na- 
cte tnego  poz iom u , w y k a z a ł dob re  i szł ,  d ™ żynę  te ch n iczn ie . D z ię k i 
p rz y g o to w a n ie  k o n d y c y jn e  i  dużą ! a m b itn e j p os ta w ie  d ru ż y n y  p o ls k ie j 
a m b ic ję  d ru ż y n y  p o ls k ie j. W y n ik  ! w  po lu  b y ła  m im o  to  w y ró w n a - 
odpow iada  p rzeb ie go w i g ry  i na- P ierw sze  m in u ty  g ry  u p ły w a ją

_  . „ „  ' , , ~ . ' pod zn ak ie m  a ta kó w  d ru ż y n y  po l-
P rzed 70 ~ys. w id o w n ią  na szczeln ie  s k ie jx a le w k ró tc e  goście p rz e jm u ją  

w y p e łn io n y m  stad ion .e  o lim p ijs k im  in ic ja ty w ę . D o p ie ro  po 25 m in u c ie  . - - -
we W ro c ła w iu  d ru ż y n y  s ta n ę ły  w : d ru żyn a  polska  otrząsa się z p rze- cej walki. Etap ten rozegra sie na ziemi polskiej, na trasie
n a s tę p u ją c y  c i  sk ład a ch : | w ag i gości i b ra m ka  R a jm a na  je s t i Z c ro rz e le c  __ W r o c ła w  “  '  '  - -

C zechosłow acja : K a jm a n . S za fra - coraz częście j oblegana, w  25 m in . *  . , , . . -  ■ , . . . .  , .
nek. P lu s k a ł. N ova k . T rn k a . Ipsa r. - b ro n i on z tru d e m  g łó w kę  A lsze- NdSZe społeczeństwo Zgotuje uczestnikom Wielkiego Wyścigu
Crka?VŚimanskv K#C" " y <Hemete) i n ^ k ^ tu je ” ^ . “ t*okoj u ^rące serdeczne powitanie. Na ulice ¿.last polskich i na 

Polska: s z v m k o w ia k  iK ła c z -k )  tv m  o k res ie  * ia Jest bardzo żyw a drogi wylegną setki tysięcy i miliony ludzi pracy, robotników,
D u rn  ’ * * *■ — __  ' - i i  prn7n  f> « ¡v tiia c i- --------~ 1 * * '  . . . .  .. ............................ -
rek
n io ła ). “ u - « ' .  v lc o “ ^ ’ | ^  b ra m k i i»le p iłk a  grzęźn ie

W  d ru ż y n ie  czechos łow ack ie j do- kach S zym ko w ia ka . Za c h w ilę  Ba 
b rze  , za g ra ły  l in ie  de fensyw ne. ; n isz ra tu je  w  k ry ty c z n e j sy tu a - |
B ra m k a rz  Ra.jman b y ł s tosunkow o  c j i.  G ra  orzerzuea c'e  na d ruga  j 
n ie w ie le  z a tru d n io n y , a le każda jeg o  ; s tronę . O brońca  czechos łow ack i w  J 
in te rw e n c ja  b y ła  w y s o k ie j k la sy , i o s ta tn ie j c h w il i  w y b ija  p iłk ę  spod i
W y ró ż n ił ^ ię  ró w n ie ż  s to p e r P luska ł, nóg K o h u to w i, k tó r y  p rzeb o jem  do- j Jeszcze cztery etapy zostały

W yśc ig  P o k o ju  
w k ra cza  na z ie m ie  p o ls k ie

G orąco p ow itam y  w  naszych m iastach i wsiach ko la rzy  
w a lczących  na c ię żk ie j trasie

W dniu dzisiejszym kolarze uczestniczący w Wyścigu Pokoju 
rozpoczynają trzeci decydujący etap swej wielkiej, emocjonują-

a się na ziemi polskiej, na trasie 
Stalinogród — Łódź — Warszawa.

Liczby są proste:
1000 X 15 -  15.000. 
Pierwsza z liczb dotyczy 

przykładowo wziętej ilości «bu 
dów w Warszawie, druga mo
żliwości, które mają robotnicy 
budowlani — oszczędzenia w 
ciągu jednego" roku 15. metrów

klej trasie w trudnych warunkach atmosferycznych — w imię j  ^Trzecia ^liczbo
rP,0k0jt i . l ] T Sn ! ^ ^ l.ki.eK0 ^ ^ J oba"? .  ,n* sz ,kt6-| (15.000) oznaczającą ilość n i/a ‘  J trów sześciennych drewna za- 

z!e‘ \ oszczędzonych na tych budo

W S T O L I C Y
Możliwości dużych oszczędności 

w gospodarce drewnem 
na budowach

ry tak jak Czechosłowacja i Niemiecka Republika Demokra-
tyczna, państwa przez które przejeżdżał Wyścig Pokoju 
dnoczony jest niezłomną wolą twórczej pracy dla ojczyzny 
wolą pokojowej współpracy miedzy narodami. ! wach.

Pokoju „Trybuny Ludu“ , „Neues Deutschland“ i „Rudeho Prava“ .
rniok.' Barty ia. Banisz, wierao/ | chłopów, inteligencji, młodzież i starsi, by zgotować sportow-
¡kiB,Knhm ! w »  tam. K a cza ny  jest sam 5 m j com przyjęcie, na jakie zasłużyli swą wytrwałą walką na cięż-
13). K.OI1UI. c .e s iiK , M o roa rsK .. ^  brarak1 a[e p iłk a  g rzęźn ie  w  rę - |

10 zespołów w a lczy  o p u c h a r P oko ju

Sposób jest w zasadzie rów
^ a.»z* l̂111 P°Ekiej serdecznie witamy uczestników Wyścigu ¡nie prosty jak działanie, kto
,1/ I i i  1 r i i h i i n i :  I  n i l u ' 1 r \  ____.1 11 i  1"» . .  A  _ I -  n ______ . o  1 . '

W ataku najgroźniejsze były skrzy- stał się na pole karne przeciwnika, j kolarzom do m etv .. Mają już za
W o s ta tn ie j m inucie_ p iew sze i p o ło - . o ń r ^ r c to  t Q,.0 n u

p rzede  w s z y s tk im  dobrego  te c h n i
czn ie  K a cza n ye g o .

d la , w  p ie rw sze j p o ło w ie  szczegół 
n ie  Laskov , k tó r y  s z y b k im i n iebez- w y  n as tępu ję  n a jp ię k n ie js z y  m o- 
p ie c z n y m i ra id a m i w p ro w a d z a ł za- m e n t m eczu.
m ieszan ie  w  nasze fo rm a c je  o b ro n - i b lls k o  b ra m k i p rz e im u ie

i brze us taw ionego  R a jm ana .

t UŻy?{? iP O U V le Hrd / ! , 5 iĘ  i nyego  w * d r a ż y n i e  c ń £ h o “ o w * ? k i £  ly g n a llz o v a n y  o s ta tn io  spadek fo r -  ■ . « TTprnpip P o la cv  zaczyna ła
„ / n Ł 1/ 1 ,7 -  ° b r0 n ^  r w e r w ą . “ T  w ym yta  M lk T z a -razem  d o ty c z } to  g ło w n ie  B a r ty l i.  ,,.nfjn i irń w  i s trze la  R a im a n  b ro n i

o i l t ° n  •k " lkH klkEÓW’ k tó re  rJ1° -  I na róg. Za c h w ilę  n i ¿obstaw iony 
gł.' kosz tow ać b ram kę . Ban isz, ja k  c im in c i/v  r ir t- tn ip  n ił^ p  ■ s ó rn v m  
z w y k le  tw a rd y  i  o f ia rn y , ró w n ie ż  J \ ia t c e  N™-
po p e łn i!  k i lk a  b łędów . N a jp e w n ie j-  i s S p / fe  d ru g i o k res  m a ło  c ie ka w e j 
s^ym  spos iod  t r o jk i  o b ro ń có w  b y ł g ry  {y  25 m in . A n io ła  w ch o d z i na

^ Sz-vm i ° 7 a k , . z a r?'Yn0, w  : m ie js c e  k o n tu z jo n o w a n e g o  K ra s ó w -
ł jb rn y c 1'  s trz a łó w  ja k  1 w  -K. \y  chyyilę  oo tem  ładna  a k c ja  n a - 

n a k ry w k a c h  w y k a z a ł w ysoką  k ła - ;  pa(j u  p o lsk ie go  k o ń czy  się anem lcz - 
sę. P rzepuszczona b ram ka  b y ła  n ie  £  strzaJem  C ie ś lika . Na k i lk a  m i
rto o b ro n y . T w a rd o  i  sku te czn ie  g ra l i  n u t  opuszCza b ra m k ę  k o n tu z jo n o -  
boczn i p o m o cn icy  W ieczorek  1 B ie - : w a n y  S z y m k o w ia k . K ła c z e k  n ie  
m e ^ ‘ I m a je d n a k  przez te n  ok res  po la  do

W p rz e c iw ie ń s tw ie  do gości a ta k  pop isu . B a rd z ie j z a tru d n io n y  jes t 
p o ls k i — szczególn ie  w  p ie rw sze j R a jm a n , k tó r y  m u s i o b ro n ić  o s try  
p o ło w ie  — g ra ł ś ro dko w ą  t ró jk ą , s trz a ł A n io ły . Po c h w il i  n as tępu je  
A Isze r w y p a d ł n a js ła b ie j, popraw ni p ię k n y  s trz a ł L asko w a . Poprzeczka 
się d op ie ro  pod k o n ie c  m eczu. M o r- ! r a tu je  d ru ż y n ę  po lską  od u tra ty  
d a rs k i b y ł bardzo m a ło  z a tru d n io -  : b ra m k i, 
n y , d op ie ro  w  k o ń c o w e j fa z ie  m e - ¡. __ . . . , ,
czu  b y ł  często p rz y  p iłc e  i  sta ł sie 10 Prz ęd końcem  m eczu
g ro ź n y  d la  o b ro n y  gości. N a ile p ie i i C ie ś lik o w i u d a je  sie m im o  rozpacz- 
zw łaszcza w  p ie rw sze j p o ło w ie , za- i 1™ eg°  ob ro ń có w , podsunąć
g ra ł w  a ta k u  C ie ś lik . K rasów ce  re .  ! b lis k o  b ra m k i N ie o b s ta w io n y
g u la rr .ie  u d a w a ły  się d r ib l in g i N a to  ^ o b u t  s .rze la  tu ż  obo,c w y b ie g a ją - 
m ia s t podan ia  " je g o  b y ty  zazw y- cego Ral ^ ana- U p ra g n io n e  i  zas łu - 
cza j n ie d o k ła d n e . K o h u to w i uda ło  i zo? e w y ró w n a n ie . O s ta tn ie  10 m m . 
sie k i lk a  p rze b o jó w . A n io ła  b y t uP!? T a pod znak lem  o b u s tro n n ych  
k ró tk o  na Y o is k u  a le  w  ka żdym  ‘ a takó w , p rz y  czym  Czesi z n a ld u ją  
ra z ie  n ie  za w ió d ł. N ap a s tn ikom  ba- °  k ro k  od u tra ty  d ru g ie j b ra m - 
szym  n ie  łatw 'o  b y ło  p rze łam ać ; k l ‘
tw a rd ą  o b ronę  czechosłow acka a S ędz iow ał dobrze  W ę g ie r H a ra n -, 
chociaż w  p ie rw sze j p o ło w ie  p ró - gozo.
b o w a li s trze lać  z naw?e t d a le k ie j i j .  #.

Aia boiskach pilkartakioh kraju
K R A K Ó W  — SLĄ SK  l : l  !le c z  d w ie  z r z u tó w  k a rn y c h . S trze l-

K R A K Ó W . M ięd zyo kre go w e  spot- 7 ? , 'U , ,b y l i :  Tom asek i K a jdasz oraz 
k a n ie  p iłk a rs k ie  K ra k ó w  — Ś ląsk, : r!>ui-us- 
rozeg rane  dta uczczenia Z M P -o w - i
sk ic h  ra id ó w  p o k o ju , za koń czy ło  się I S P O T K A N IA  T O W A R Z Y S K IE

( o Z /^ B r a n k e ^ d U 5* IC ra ^ c o w /^ d o b y ł1, ^  n ie d z ie lę  w  c a łym  k r a ju  o d b y - 
’  ,A ,k ,? HU S i i L ?  -  ^ l / d 0 b y , | łp° }^ , s^ eg to w a rz y s k ic h  spotkań

j W  G dańsku I- I ig o w y  zespół B u - 
I d o w ifln y c h  G dańsk p ok o n a ł I ir -U g o -

¡ro zs trzyg n ię tym  
. d la  K ra k o w a  zć 

U zna ń sk i, d la  Ś ląska — S o jka .

P O Z N A N  — K R A K O W  3:1

P O Z N A N . W m ię d z y m ia s to w y m I w ą  G w a rd ię  (G dańsk) 6:0 (1:0).
s p o tk a n iu  p iłk a rs k im ’  re p re ze n ta c ja  We W ro c ła w iu  w arszaw ska  G w a r- 
P oznan ia  zw y c ię ż y ła  d ru g ą  re p re - d ia  poko n a ła  m ie jsco w e  O g n iw o  4:1 
ze n ta c ję  K ra k o w a  3:1 (0:0). W y n ik  (2:0). W  Łodz i I i - l ig o w y  W łó k n ia rz  
r ie  o dp o w iada  p rzeb ie go w i g ry." bo- z w y c ię ż y ł I - l ig o w ą  d ru ż y n ę  B u d o- 
w ie m  d ru żyn a  K ra k o w a , p rze w yż - w la n y c h  z C horzow a 2:0 (0:0). V/ Ł u 
ska jąca gospodarzy pod ka żd ym  b lin ie  I i- l ig o w a  G w a rd ia  L u b lin  
w zg lędem  m ia ła  przez c a ły  czas m e- ; p okona ła  M ig o w e g o  G ó rn ik a  (Ra- 
czu w y ra ź n ą  przew agą, k tó re j n ie  j d lir .)  2:0 (1:0). W e W ło c ła w k u  I l - l i -  
u m ia ła  je d n a k  w y k o rz y s ta ć  c y fro -  , gow y O W KS (Bydgoszcz) o oko n a ł 
v7  . , ,  ¡m ie js c o w ą  U n ię  4:0 (0:0). w " Ó poiu

J ę d rn y  p u n k t d la  K ra k o w a  z d o b y ł ¡d ru ż y n a  w arszaw sk iego  L o tn ik a  
W a w rzus tak . D rużyna  poznańska j p rzeg ra ła  z B u d o w la n y m i O pole 1-3 
zd ob y ła  co p raw u a  trz y  b ia ra k i, I (0:2).

Skład d ru żyn y  p o lsk ie j 
na m istrzoslw a E uropy w  boksie

Na wspólnym posiedzeniu Ra- : ka — Aleksy Antk iew icz lekko- 
ćy  Trenerów i Kolegium Sę- półśrednia — Lech Drogosz, pół- 
aziów sekcji boksu G K K F  omó- | średnia — Zygm unt Chychia,

lekkośrednia — Zbigniew  Pie-

sobą ciężkie, górzyste tereny w 
CSR, pokonali płaskie w w ięk 
szości, lecz długie i nużące, roz
grywane w  straszliwych w arun
kach atmosferycznych etapy 
niemieckie. Teraz walczyć bę
dą u nas. Na naszych szosach 
rozegra się najciekawszy, n a j
bardziej emocjonujący ostatni 
akt tegorocznego V I Wyścigu 
Pokoju „T rybuny  Ludu“ , „Neu- 
es Deutschland“  ¿„Rudeho Pra
va“ , zacięty, bojowy fin isz o na
grodę Św iatowej Rady Pokoju.

Oglądać będziemy w  walce 
najlepszych, na jbardzie j zahar
towanych kolarzy V I Wyścigu 
Pokoju, którzy z podziwu godną 
ambicją i wolą w a lk i przełama
li wszystkie dotychczasowe 
przeszkody, którzy p o tra fili po
konać własną słabość i  ciężkie 
w a runk i jazdy.

W  G oerłitz kolarze wypoczy
wają. Dzień wypoczynku po 
trudach 8-etapowej w a lk i przy
dał się wszystkim  zawodnikom. 
W ykorzysta li go w  pełni na 
kom pletny wypoczynek. Dziś 
ria starcie w Zgorzelcu staną 
z nowym j . s iłam i do dalszej 
w a lk i.

Jak przedstawia się w  przed
dzień decydującej rozgryw ki 
sytuacja w  poszczególnych ze
społach?

W k lasyfikac ji drużynowej 
została już ty lk o  dziesiątka. 
Dania ma 5 zawodników. 
NRD — 4, Polonia Francuska
— 4, CSR — 4, B ułgaria — 5. 
A ustria  — ,5. Francja — 3. Pol
ska — STRumunia — 3 i Triest
— 3.

Z drużyn zdekompletowa
nych walczą jeszcze >w wyści
gu w k lasyfikac ji indyw idua l
nej dw aj Anglicy oraz dw aj 
Belgowie.

Duńczycy mają doskonały ze
spól.- am bitny, św ietny tak ty 
cznie i o dużej formie. W d ru 
żynie duńskiej jedzie dwóch 
czołowych kandydatów do 
pierwszego miejsca w  k lasyfi
kacji indyw idua lne j: Pedersen

i Andersen. Ich walka o p ierw 
szeństwo nie k łóc i się jednak 
z interesami zespołu. Przeciw
nie. ci dw a j są najczęściej na 
czele, najczęściej nadrabia ją 
czas, a trzech pozostałych stara 
się przyjść za n im i ja k  n a jb li
żej na metę, by asekurować 
swym w ys iłk iem  zdobytą przez 
tam tych przewagę.

A m bitn i, w y trzym a li kolarze 
NRD nie mają jednak zamiaru 
zadowalać się drug im  m ie j
scem. Jadą wspaniale, bojowo, 
/. dużą myślą taktyczną. Mają 
Schura, k tó ry  jest w  świetnej 
form ie, m ają twardego T re ff- 
licha, ambitnego Meistera i  do
świadczonego, bojowego D inte- 
ra. Każdy z tych kolarzy w a l
czyć będzie do końca.

Kolarze Polonii Francuskiej, 
którzy zajm ują dziś trzecie 
miejsce w  k la sy fikac ji drużyno
wej, są rew elacją wyścigu. K a
pitan tego zespołu, stary „lis  
szosy“ , Paw lisiak, poprowadził 
swych towarzyszy w  bój bar
dzo rozważnie. Zespół Polonii 
Francuskie j n ie  b y ł na jlep ie j 
przygotowany do wyścigu. Za
wodnicy tego zespołu, nie 
m ogli pozwolić sobie na 
„luksus“  systematycznego tre 
ningu. I  dlatego P aw lis iak 
zdecydował, b y ś c ie  walczyć

zbyt ostro na pierwszych eta- I nich na przykład Belgowie, któ-
pach, by traktować je raczej ja 
ko wstęp do rozstrzygającej 
w a lk i. Tak też się stało.

Bojowość, doświadczenie, za
dziw iająca kondycja 40-letniego 
Paw lisiaka — to zaiety, których 
pozazdrościć mu może każdy 
kolarz. RadowicZ -— to również 
rutyna, poparta ambicją, wolą 
w a lk i i poprawiającą się stale 
kondycją. M łody Chraplak o 
temperamencie rasowego kola
rza walczy z zapałem, wykazu
jąc w ie lk ie  uzdolnienia. W y
szyński, pracując przede wszyst
k im  dla zespołu, daje z siebie 
wszystko, dwoi się i tro i, by w 
razie potrzeby nieść pomoc ko
legom.

Ćzechosłowacy potrafią w a l
czyć twardo. Na ostatnim etapie 
wprawdzie przeżywali kryzys, 
Rużiczka ledw ie ukończy! etap. 
zupełnie n iem al złamany przez 
zimno, ale cała czwórka nie po
wiedziała jeszcze ostatniego sło
wa. O ich , walce i o ich. sukce
sach usłyszymy jeszcze nieraz.

Pięciu m łodych Bułgarów — 
to obok P olon ii Francuskie j d ru 
ga rewelacja wyścigu, Z podzi
wem patrzą na nich kolarze in 
nych drużyn. „To twardzi, uku-
ci z żelaza ludzie“  — mówią o ] kończyć.

rym  zaimponowali kolarze buł 
garscy rzadko spotykaną nieu
stępliwością w walce.

Austriacy, którzy w  roku u- 
biegłym ukończyli wyścig bardzo' 
osłabieni, teraz w  trudnie jszych 
warunkach pokazują znaczną 
poprawę. Obok Deutscha mają 
Sitzwohla, F iilopa i Gstaltnera, 
którzy potra fią  przede wszyst
k im  walczyć o punkty dla d ru
żyny.

Am bicją  drużyny FSGT było 
ukończenie tegorocznego wyści
gu w k lasy fikac ji zespołowej. Na 
polu w a lk i zostało wprawdzie 
trzech ty lko  Francuzów, ale w y
kazali oni ogromny hart ducha, 
ogromną ambicję. Należy przy
puszczać, że oklaskiwać będzie
my całą tró jkę  na mecie w  W ar
szawie.

O drużynie polskiej piszemy 
oddzielnie.

Rumunia i Triest zamykają 
listę. M im o: że zespoły te są u 
końca tabęli, Rum uni i  T riesteń . 
czycy wykazali, że po tra fią  
walczyć. Tam, gdzie zespoły te j 
klasy co Ang lia . Belgia czy Wę
gry ustąpiły z pola w a lk i, ko la
rze R um un ii i T riestu dają z 
siebie wszystko, by wyścig u-

r f  zostało wykonaife.
Na wielu warszawskich bu

dowach wykonuje się w budyn
kach mieszkalnych i przemy 
sfowych konstrukcje żelbetowe 
Dla uformowania betonu w 
kształty slupów, schodów lun 
innych elementów, przygoto 
wuje się z desek tzw. szalowa
nie. Deski używane do tych ro

bót przycina się według ich 
długości. Można jednak — i 
praktycznie jest Jo stosowane 
na wielu budowach Warszaw
skiego Przemysłowego Zjedno
czenia Budowlanego nr 4 -  
przycinać je w poprzek, wyko
rzystując przy tym niewielkie 
kawałki.

W wielu miejscach uspraw
niono już pracę. Robotnicy bu
dowlani Warszawy stosują co
raz szerzej oszczędne, kilka
krotne używanie drewna do 
wielu robót. Na odcinku wy
korzystania drewna do po
wtórnego wykonywania szalo- 
wań dla elementów betono
wych, niewiele jeszcze zro
biono.

Wydaje sie, że warto, aby 
metodami pracy - stosowanymi 
z pożytkiem przez WPZB-4 
zainteresował się Centralny 
Zarząd Budownictwa Przemy
słowego i postarał się jak naj
szybciej je upowszechnić, (js)

Nawierzchnie na 21 ulicach wykonują mieszkańcy 
Pragi-Srńdmieśrie

Od kilku dni na terenie 
dzielnicy Praga - Śródmieście
setki mieszkańców Targówka 
i Zacisza pracują pod kierun 
kiem komitetów blokowych przy- 
budowie nawierzchni na u li
cach swych osiedli.

Pracami tymi objętych jest 
21 ulic. Na kilku ulięach roboty

zakończono układając prowizo
ryczne, leszowe nawierzchnie 

Równocześnie komitety blo
kowe i komitety Frontu Narodo
wego zorganizowały pracę mie
szkańców przy porządkowaniu 
wielkiego gruzowiska u zbiegu 
ulic^ Ziemowita i Siarczanej, 
gdzie założony zostanie ziele
niec. ( i )

N a s z a  t r ó j k a
Królak, Wilczewski i  K lab iń-  . Każdy oczywiście zapyta, czy 

ski. Ty lko ta tró jka  naszych j  zespół nasz może Uczyć na po-

w iono skład reprezentacji Pol
ski na m istrzostwa Europy w 
Warszawie.

Przwodniczący G K K F  — Re- 
czek zatwierdził następujący 
skład drużyny polskiej:

Nigdz ie  nie widz ia łem  
takiego entuzjazmu  —  

mówi k ie row n ik  
d r u ż y n y  ang ielskiej  

T. S. Cozyns
Irzykowski, średnia — Zbigniew 
P iórkowski, półciężka — Tade
usz Grzelak, ciężka — Bogdan 
Węgrzyniak.

musza - 
gucia — 
piórkowa

Henryk Kukier. ko-
Rezerwowymi są Niedźwiedz- 

t k i i Gościański. K ie row n ik iem  
Zenon Stefan iuk: ¡ drużyny wyznaczony został Fe- 
Józef Kruża, lek- ¡ l i fe  Sztam.

Dobre wyniki lekkoallelów
W wielu miastach odbyły się 

w ostatnich dniach zawody lek
koatletyczne. Z ciekawszych 
wyników należy zanotować:

Mężczyźni — 800 m ^ie!- 
czewski — 1:54,8, Zbikowski 
— 1:55,0, Graj — 1:56,4.

Oszczep: Sidło — 61,50.

Trójskok: Weinberg — 14,40.

Jeszcze jako czynny sporto
wiec, a później działacz kolar
ski, startowałem lab oglądałem 
bardzo wiele zawodów kolar
skich. Byłem we Francji,  Bel
gii, Holandii, Austra l i i ,  obu 
Amerykach. Ale nigdzie nie w i
działem takiego entuzjazmu lud
ności, tak doskonałej organi
zacji.

Kolarze drużyny, którą repre
zentuję, podobnie jak  zespół 
Steela w  roku ubiegłym, za- 

\ chwyceni są gorącym przyję
ciem i  organizacją imprezy. I 

| 'właśnie dlatego pragną oni star- 
j  tować w roku przyszłym w  V I I

Kobiety: dysk — Kozłowska 1 Wyści^u Pok° iu 1 znaid<l we y uyss ryjziousKa i mme vo powrocie do A ng l i i  ja k
najbardzięj oddanego te j spra
wie, energicznego kierownika,

Młot: Harmata 50,22, Ma 
slowski 49,96, Rut 49,16. 

400 m: Buhl — 51,1,
Kula: Łomowski 15,25.

Szczerbowska39,72,
38,56.

Oszczep —■ Ciachówna 43,93. 
100 m  — Szwajkowska — 

12,7.

kolarzy wystartu je ze Zgorzel 
ca, by na polskich etapach bro
nić honoru zespołu polskiego 
Każdy z nich musi dojechać do 
Warszawy i  minąć metę na 
Stadionie Wojska Polskiego, by 
drużyna polska została zaliczono 
w zespołowej k lasyfikacji całe
go wyścigu. N ik t  nie może się 
już wycofać. T ró jka naszych 
najbardziej wytrzymałych i bo
jowych kolarzy polskich uczyni 

. wszystko, by wykonać to za
danie.

K R Ó LA K , podobnie jak  i W il-  
czeioski, jest dziś czołowym ko
larzem wyścigu. Zawsze spotkać 
go można to czołówce. W B er l i 
nie był piąty, w  Goerł itz  — 
czwarty. W obecnej formie K ró
lak tiuorząc wraz z Wilczew
skim bardzo silny tandem, mo
że odnieść i odniesie na pewno 
wiele dalszych sukcesów.

W ILCZEW SKI ma już za so- | 
bą kryzys środkowych etapów 
Ma zaufanie we własne siły. J 
Odzyskał, przemagając ból i  wy-  j 
czerpanie, wysoką formę. Jest j 
pełnowartościowym członkiem 
naszego zespołu, jest kolarzem, j 
aa którego możemy liczyć, k tóry  j 
da z siebie wszystko, by utrzy-  j 
mać się w  czołówce, by zająć 
w niej jak  najlepsze miejsce.

K LA B IŃ S K 1 jechał z Śerl i-  
na do Goerł itz samotnie przez 
180 km. Na końcu wyścigu, sma
gany śniegiem i deszczem, 
zziębnięty, odczuwający jeszcze 
skutk i przebytej w walce cho
roby, K lab iąsk i co prawda z du_ 
żym opóźnieniem, dojechał jed
nak do mety. I  dziś wciąż je
szcze osłabiony K lab ińsk i zapo
wiada jednak, że będzie dalej 
walczył na trasie i ma nadzie
ję przemóc kryzys.

prawe lokaty w  klasyfikacji  
drużynowej? Czy pójdziemy do 
przodu?

Zależy to przede wszystkim  
od Klabińskiego. Jeśli zwalczy 
do końca osłabienie i na dal
szych etapach zajmować będzie 
lepsze niż ostatnio lokaty, dro

ga dla naszej drużyny jest o- 
twarta. Tym  bardziej, że dwaj 
pozostali nasi kolarze mają o- 
becnie wszelkie warunki,  by 
znajdować się w  czołówce, są 
¡w wysokie j formie psychicznej 
i fizycznej. A zatem dopiero w  
Warszawie zapadnie ostateczne 
rozstrzygnięcie. W. G.

Odznaczenie racjonalizatorów z zakładów 
ini. Karola Wójcika

Niemało energii i żywotno- stali srebrnymi odznakami ra-
ści przejawiają racjonalizato
rzy Fabryki im. K. Wójcika. 
1 tak np. w kwietniu br. w ra
mach zobowiązań długookre
sowych, racjonalizatorzy wyko
nali pian zgłoszeń projektów w 
120 procentach, a plan realiza
cji i wykorzystania projektów 
w 200 procentach.

Czołowi racjonalizatorzy Fa
bryki im, K. Wójcika ślusarz 
Aleksander Bekiesiński oraz 
technicy Ryszard Nowak i Ju
liusz Kossowski, za aktywną 
działalność racjonalizatorską, w 
dniu 7 maja br. odznaczeni zo-

.■jonalizatora produkcji.
Racjonalizatorzy Bekiesiński, 

Nowak i Kossowski, w roku 
ub. zgłosili 60 projektów w 
zakresie malej mechaniza
cji produkcji sprężyn. Więk
szość tych projektów racjonali
zatorzy zgłosili w ramach bry
gad robotniczo-inżynierskich.

Przyjmując srebrne odznaki 
racjonalizatora produkcji, ra
cjonalizatorzy Fabryki jm. K. 
Wójcika zobowiązali się zdwoić 
swój wysiłek dla podnoszenia 
postępu technicznego w swym 
zakładzie pracy.

W H o da polskiego inżyniera ułatw i prowadzenie 
robót tunelowy eh pod wodą#

Przy budowie tuneli pod wo
dą ciśnienie w kesonach jest 
wielokrotnie wyższe niż na po
wierzchni. Przy robotach na 
dużych głębokościach ciśnienie 
bardzo utrudnia pracę.

Ostatnio inż. 'Włodzimierz 
Skoraszewski prowadząc bada
nia niezbędne do budowy tak 
zwanych ujęć poziomych doko
nał ciekawego odkrycia. Stwier
dzi! on mianowicie, że jeżeli 
obok trasy tunelu ustawi się

studnie i zacznie pompować z 
nich odpowiednie ilości wody 
to ciśnienie w kesonie tunelo
wym można zmniejszyć do 1/4 
a nawet 1/5.

Ciekawe to odkrycie zainte
resowało specjalistów z róż
nych dziedzin a przede wszyst
kim budowniczych metro Me
toda ta, zwana metodą» depre
sji- dynamicznej, znalazła już 
zastosowanie ‘ przy głębieniu 
niektórych szybów metro, ( i )

B IL E T Ó W  U LG O W Y C H
P O W R O TN Y C H  W O R B IS IE  W N IE D Z IE L E ^  I Ś W IĘ T A

Z d n ie m  10 -maja O d d z ia ł „ O r 
b isu '* w  h o te lu  P o lo n ia  w p ro w a 
dza sprzedaż u lg o w y c h  b ile tó w  w y 
c ieczko w ych  p o w ro tn y c h  do .m ie j
scowości p o d w a rszaw sk ich , ja k  Z ie 
lo n k a , R yb ie n ko , P o m ie ch ó w e k  w

n ie d z ie le  i św ię ta , w  godz. 7—11 ra 
no.

N ieza leżn ie  od tego o dd z ia ł bedzie 
sp rzedaw a ł b ile ty  we w s zys tk ich  
re la c ja ch  na w sze lk iego  ro d za ju  po 
c iąg i.

VI etap Wyścigu Pokoju z K a r l  Marxstaclt (Chemnitz) do L ip 
ska należał do najcięższych. Na etapie tym  kolarze m ie li do 
pokonania Wiele dużych wzniesień. Największym z nich biJlo 

Meerane, które w idz im y na zdjęciu
F o to  C A F  — Z ygm . W d o w lń sk i

i Y etap: Zgorzelec -  Wrocław 164 Um
W

Masowy udział młodzieży 
ZMP-owskich Raldach Poko|u

Z M IA N A  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y  S TA TK Ó W
W ro zk ła d z ie  ja z d y  s ta tk ó w  pa

sażersk ich  n as tępu je  zm iana . M ia 
n o w ic ie  odchodzące d o tychczas w  
n ie d z ie le  i św ię ta  s ta tk i do W ło 

c ław ka  o g odz in ie  13 odchodz ić  bę- 
cJa o g odz in ie  21. W d n i powsze
dn ie  ro z k ła d  n ie  ulega zm ian ie .

.»¿.«.'Wr,

Dziewiąty kolejny etap tego- brze. Stalinogród do Chorzowa 
rocznego V I Wyścigu Pokoju. (193 km).
a pierwszy na terenie Polski. 13 maja kolarze wystartują ze

Pod hasłem „Wszyscy na start ZMP-owskich kolarskich ra i
dów pokoju“ młodzież polska miast i wsi wzięła w dniu 10 
bm. masowy udział w rajdach, manifestując swoją solidarność 
z uczestnikami wielkiego Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu“, 
„Neues Deutschland“ i „Rudeho Prava“.

M im o  d o tk liw e g o  z im na , ra ld y  ( żyń sk le g o  z a k w ita  b a rw a m i k o lo ro 
w y c h  ch o rą g iew e k , w stążek 1 k w ia 
tó w , k tó r y m i m łod z ież  p rz y s tro iła  
sw o je  ro w e ry . B a rw n e  g ru p y  tw o 
rzą z w a rte  szereg i sp o rto w có w  w  k o 
s tiu m a ch  sw o ich  zrzeszeń. O bok co- 

•d z ie n n ych  u b ra ń  z ie le n ią  sie b lu z y  
Z M P -o w s k ie  i  m u n d u rk i h a rce rsk ie .

Na p u n k ta c h  d oce low ych  w  m ia -  ! ^ „ i ados,nym,  n a s trd f u .. Przy  d*w ię -  
! stach i na w s i c z e ka ły  ‘na u czes tn i- i d rk le s try  m łodz ież  w a rsza w -
j k ó w  ra id ó w  liczn e  n a g ro d y  d la  w y -  j Sf a,- k o n czy  ra id  P ° u ucach  sw o je j 

ró ż n ia ią c y c h  się d ru ż y n , u fu n d o w a - j  s lo llc y*
ne przez m ie jscow e  spo łeczeństw o*! R a id y  zakończono  w ręczen iem  na- 
Raicły n ie  m ia h z c h a ra k te ru  w y ś c i- 1 g ród  w y ró ż n ia ją c y m  się zespołom  z 

i gów . B y ły  im pre zą  m asową, w k tó -  j poszczegó lnych d z ie ln ic . M . in . w  
i ,re.) obok ja k  n a jlic z n ie js z e g o  udz ia - j n a jlic z n ie js z e j g ru p ie  — z M o ko to - 
łu  p u n k to w a n o  z d y s c y p lin o w a n ie , i w a. w  k tó re j w z ię ło  u d z ia ł ok . 1200

j zg ro m a d z iły  na s ta rc ie  w  ca łym  
; k ra ju  d z ie s ią tk i ty s ię c y  uczes tn ikó w , 
j B a rw n y m i ko ro w o d a m i, na  u de ko - 
i ro w a n ych  ro w e ra ch , w  u b ra n ia ch  

roboczych , b iuzach  Z M P -o w s k ic h  i 
i K ostium ach  sp o rto w y c h  je c h a li m ło 

dz i i  s ta rs i, dz iew częta  i ch łopcy .

z w yc ię -
o flhp rW ii»  « In  HrrJąą i i  ™ « ¿ „ u  " ,  ,  -------------- sp o rto w e  i  zabaw y. Radosna m a n i- i  ż y ł zesoół C W KS. z O ch o ty  — Z a -
o Joęazie s*!ę w d n iu  11 md,ja S ta l in o g r o d u  I pojadą przez S o - fes tac ja  tę żyżn y  f iz y c z n e j m łod z ie  — -- - - -  • ' - -
Start honorowy nastąpi w Zgo- snowlec, Będzin. Kozie Głowy i iy1 ie i  sp raw nośc i do p ra c y  i ob 

larze przejadą
rzeicu, a po starcie ostrym ko- Częstochowę, Radomsko, Nowy j ^ dẑ owej ojczy^  p o l a ł a___ ¥ , , « . . .  - ^  - . ..-JppLiN. w ie lk ie  za in te re so w a n ie

przez Lubań, Kamieńsk. Piotrknw Trybunał- | m ieszkańców , b y ła  dob ra  p o p u la -
Lwowek, Złotoryję, Legnicę, skl oraz Rzgów do Lodzi. Dlu- i ry z a c ją  sp o rtu  i  tu r y s ty k i  k o ia r -
Prochowice Śląskie, Środę Slą- gość X I etapu wynosi 206 km. I skieJ-
ską na stadion do Wrocławia. Ostatni etap w dniu 14 maja ^  n  p u n k tó w  s ta r to w y c h  w  war-
Dlugość trasy wynosi 164 bm. przebiegać będzie z Lodzi przez.. ?,“ * '?  g.r l !?y  « 'd o w e  w y ru s z y ły  u -

X etap w dniu 12 maja prze- Głowno, ł  owicz, Sochaczew, j  D z i e ^ ź y L k i e g o . ^ e ^ z ^ s t ł t t a h  s f r o n
biega z Wrocławia przez Ola- Błonie, do Warszawy na Sta- ; z.ieżdżaja na p lac  d łu g ie  szeregi
wę, Brzeg, Opole, Strzelce, War- dion WP, gdzie nastąpi uro- i kol?''ży- T y si£łce m ło d y c h  dz iew czą t
matowice, Toszek, Gliwice, Z a - , czyste zakończenie wyścigu. I L ^ w l ł^ c h  sze7e7acK H a S /

k ła d y  T - l l  im . 1 M a ja , a z d z ie l
n ic y  S ta ró w k a  — d ru żyn a  PK O .

Ogółem  na te re n ie  s to lic y  w  ra ir  
dach w z ię ło  u d z ia ł ok . 6 ty s ię c y  m ło 
dz ieży.

Po ra idach  o d b y ły  się t r z y  w y 
śc ig i k o la rs k ie  d la  k o b ie t, ch łopców  
do la t  16 i  z a w o d n ik ó w  na ro w e ra ch  
w yśc ig o w ych . W yśc ig  g łó w n y  na 
80 k m  za k o ń c z y ł się sukcesem  re 
p re z e n ta n tó w  C W K S . k tó rz y  z a ję li 
t r z y  czo łow e m ie jsca . Z w y c ię ż y ł K u 
la w ik  — 2:08,50 godz. p rzed  C uchem . 
K a p ia k ie m  i  Szutą (K o le ja rz ), s ta r 
to w a ło  74 k o la rz y .

M e ld u n k i z całego k r a ju  donoszą 
o  n ie p o m y ś ln y c h  w a ru n k a c h , w  k tó 
ry c h  o d b y ły  się ra id y . Deszcz i  z im 
no  n ie  o d s tra s z y ły  je d n a k  m ło d z ie 
ży, k tó ra  lic z n ie  s tanę ła  na s ta rc ie  
te j m asow e j im p re z y , w  m ias tach  
w o j.  s ta lin o g ro d zk ie g o  w  ra idach  
w z ię ło  u d z ia ł ok . 7 tys . osób. N a j
l ic z n ie j s tanę ła  na s ta rc ie  m łodz ież  
w  P szczyn ie  i C ho rzo w ie . Pod w zglę. 
dem  o rg a n iz a c y jn y m  w y ró ż n iły  sięt 
ra id y  w  Z a b rzu . W śród  k o la rz y  
zn a jd o w a ło  się w ie lu  p rz o d o w n ik ó w  
p ra c y  z a b rsk ich  ko pa lń . Zespó ł g ó r
n ik ó w  k o p a ln t ,.P s tro w s k i“  w y r u 
szy ł na trasę  w  je d n o lity c h  s tro ja c h  
z czapkam i g ó rn ic z y m i.

O ko ło  500 d ru ż y n  w y s ta rto w a ło  z 
20 p u n k tó w  ra id o w y c h  w  Łodz i. L i 
czn ie  s tanę ła  na s ta rc ie  m łodz ież  
łó d z k ic h  za k ła d ó w  p ra c y , szkó ł i 
w yższych  u cze ln i. U roczys tość  za
kończen ia  ra id ó w  o d b y ła  się na P la 
cu Z w yc ię s tw a , po -czym na szosie 
P a b ia n ic k ie j rozeg rano  w y ś c ig i k o 
la rs k ie .

W w o j. p oznańsk im  w  ra idach  
w z ię ło  u d z ia ł ponad 1300 d ru żyn . 
W P oznan iu  m łod z ież  s ta rto w a ła  z 
5 p u n k tó w  m iasta. N a jlic z n ie js z y m  
udz ia łem  w y ró ż n iły  się zespoły Za 
k ła d ó w  im . S ta lin a . W y s ta w iły  one 
Ź2 d ru ż y n y , w  k tó ry c h  je c h a ło  w ie lu  
m łod z ieżo w ych  p rz o d o w n ik ó w  p ra 
cy. P u n k ty  s ta rto w e  i  docelowe 
b y ły  boga to  u deko row ane .

YV w o j. szczec ińsk im  w  ra id a ch  
w z ię ło  u d z ia ł ponad  300 d ru żyn .

Ponad 5 ty s ię c y  u cz e s tn ik ó w  ¿gro
m a d z iły  ra id y  w  w o j. b yd g o sk im .

W w o j.  lu b e ls k im  s ta rto w a ło  o k o 
ło  8,5 tys . k o la rz y . W  L u b lin ie  na 
s ta d io n ie  Ogniw si ponad  1000 uczest
n ik ó w  ra id ó w  w z ię ło  u d z ia ł w  m a 

n ife s ta c ji p oko jow ć.j z o k a z ji za koń 
czenia ra id ó w .

W  w o j. ko sz a liń s k im  w y ją tk o w o  
złe w a ru n k i a tm o s fe ryczn e  (deszcz 
ze śn ieg iem ) u n ie m o ż liw iły  p rze 
p row a d zen ie  ra id ó w  w  w iększości 
p o w ia tó w . W p ię c iu  p o w ia ta ch , w  
k tó ry c h  o d b y ły  się ra id y , s ta rto w a 
ło  o k o ło  80 d ru ż y n .

Na 180 trasach  w  w o j.  w a rsza w 
s k im  s ta rto w a ło  w  ra id a c h  ponad  5 
ty s ię c y  osób. w  ty m  o k o ło  700 k o 
b ie t. N a jlic z n ie js z y m  u d z ia łe m  w y 
ró ż n iły  się p o w ia ty  P u łtu s k  — 234 
druż3m y, C iechanów  — 83 i S ied lce  
— 72 d ru ż y n y . Po ra id a ch  o d b y ły  się 
w  p o w ia ta ch  w y ś c ig i k o la rs k ie  z u - 
d z ia łe m  o ko ło  700 za w odn ików ’, w  
ty m  o ko ło  100 k o b ie t.

Ponad 10 tys ię cy  u cze s tn ikó w  
z g ro m a d z iły  ra id y  w  m ias tach  i po
w ia ta c h  w o j.  k ie le ck ie g o . N a jl ic z 
n ie jszym  u dz ia łem  w y ró ż n ił się Ra
dom , gdzie  s ta rto w a ło  ponad 1200 
osób.

P onad 1600 d ru ż y n  (o ko ło  10 t y 
s ięcy u c z e s tn ikó w ) s ta rto w a ło  w  ra i
dach w  w o j. k ra k o w s k im . Pod 
w zg lędem  o rg a n iz a c y jn y m  n a jle p ie j 
w y p a d ły  ra id y  w  K ra k o w ie  o raz  w  
pow ia ta ch  B rzesko  i  N o w y  Sącz.

W w o j. gda ń sk im  o rg a n iza c ją  ra i
dów  w y ró ż n ił się G dańsk, gdzie  
s ta rto w a ło  ponad 1300 osób. W ca
ły m  w o je w ó d z tw ie  w e d łu g  n ie k o m -, 
p le tn y c h  m e ld u n k ó w  u c z e s tn ic z y ło ’  
ogó łem  o k c ło  6 ty s ię c y  k o la s y ,  w 
ty m  w ie le  ko b ie t.

W  ra id a ch  na te re n ie  D o lnego  
Ś ląska w z ię ło  u d z ia ł o ko ło  3 ty s ią 
ce osób, p rz y  czym  w  w ie lu  p o w ia 
tach  ra id y  n ie  o d b y ły  się z p ow o 
du g ru b e j p o k ry w y  śn ie żn e j. We 
W ro c ła w iu  n a jle p ie j p rzygo tow a ne  
zespo ły  w y s ta w iły  Z a k ła d y  P a faw ag .

T E A T R Y
A te n e u m  — S praw a ro dz in n a  — g.

19. L u d o w y  — .. . . i ko ń  się p o tk n ie  — 
g. 19. N a ro d o w y  — B o b ro w e  fu t ro — 
g. 19. N o w y  — C y ru l ik  s e w ils k i — g.
19. Pow szechny — C udzoziem czyzna, 
Z rzędność i  p rz e k o ra  • — g. 19. 
W spółczesny — D om e k z k a r t  — g.
19. N o w e j W arszaw y — T o r p rze 
szkód — g. 19.15. S a ty ry k ó w  — M in i
s te rs tw o  S a ty ry  — g. 19.30.

K I N A
M o skw a  —- Ż o łn ie rz  Z w y c ię s tw a  I 

se ria  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30. P a l
la d iu m  — Ż o łn ie rz  Z w y c ię s tw a  I I  
seria  — g. 15.30, 18, 20.30. P raha  —
Ż o łn ie rz  Z w y c ię s tw a  I  se ria  — g.
13.45, 16, 18.15, 20.30. Ś ląsk — Ż o ł
n ie rz  Z w y c ię s tw a  I  seria  — g. 13.45,
16, 18.15, 20.30. A t la n t ic  — E xpress 
M oskw a  — Ocean S p o k o jn y  — g.
13.45, 16, 18.15, 20.30. P o lo n ia  — Cza
ro d z ie j G lin k a  — g. 13.45, 16, 18.15,
20.30. S to lica  — Ż o łn ie rz  Z w yc ięs tw a  
I I  se ria  — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30.
W—Z  — T rz y  o p o w ieśc i — g. 13.45,
16, 18.15, 20.30. l  M a j — Ż o łn ie rz  
Z w y c ię s tw a  I I  se ria  — g. 13.45, 16,
18.15, 20.30. O cho ta  — C esarsk i p ie 
k a rz  I I  se ria  — g. 14, 16, 18, 20. S y
rena — W ie lk ie  p o lo w a n ie  — dod.
S y m u la n t — g. 16, 18, 20. Tęcza —
A k to rk a  — dod. L u d o w e  zespo ły  
sp ortow e , Po p ro s tu  kość — g. 16,
18, 20. O lsz tyn  (W ło chy) — N oc w i 
g i l i jn a  — dod. K ry m  — g. 18, 20. #

PORANKI
P a lla d iu m  — D z ie je  je d n e j o b rą cz 

k i  — g. 13. A t la n t ic  — B o h a te ro w ie  
p u s ty n i — g. 12. S y re na  — Ż yc ie  d la  i R adiow a

K o n c e r t w to rk o w y , 20.26 . W iad. 
sp o rto w e , 20.36 Z a k a rp a c k ie  p ieśn i 
lud o w e  w  w y k . C hó ru  Lud o w eg o  
p.d. M iło s ła w sk ie g o . 20.45 A u d y c ja
0 książce E. O rzeszkow e j p t. , ,D z iu r-  
d z io w ie “  w  oprać . B r . O r ło w s k ie j,  
21.45 R epo rtaż  d ź w ię k o w y  z V I K o 
la rsk ie go  W yśc igu  P o k o ju , 22.00 M u 
zyka , 22.15 Ze ś p ie w n ik ó w  S t . 'M o 
n iu s z k i — śp iew a R. S auk, 22.30 Cze
ska m u z y k a  k a m e ra ln a  J. S u k : 
K w a r te t s m y c z k o w y  b -d u r  w y k . 
K w a r te t P o lsk iego  R ad ia .

t
P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .

P ro g ra m  dn ia  7.50. 14.00. W iado 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.00 G im n a 
s tyka , 6.10 K a le n d a rz "R a d io w y , 6.15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 6.50 M u zyka  
poranna , 7.20 M u z y k a  pora n n a , 8.00 ,  
A u d . d la  k las  s ta rszych  szkó ł p od - *  
s ta w ow ych , 8.20 M u zyka  o p e re tk o 
w a, 8.55 A u d . d la  m ło d z ie ży  szko l
n e j, 9.30 A u d . d la  p rze d szko li, 9.50 
P rze rw a , 10.55 A u d . d la  k las  I I ,  11.15 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a 
ją  k o b ie ty , 12.15 ,,Na sw o jską  n u tę “
— g ra  Zespó ł In s tru m e n ta ln y  A . D a
n iszew sk iego , 12.45 A u d y c ja  d la  w s i, 
13.00 M u z y k a , 13.30 K o n c e r t so lis tów , 
w y k . :  Z. L is ic k i.  S t. B ocek, 13.55 
P rze rw a , 14.05 In fo rm a c je . 14.10 A u d . 
d la  k la s , IV , 14.30 A ud . d la  k l.  V — 
V I I ,  15.00 A . S za liń sk i — D rug a  S u i
ta  G ó ra lska  w y k . L ud o w a  K ape la
1 zesp. w o k a ln y  R ozgł. W arszaw 
skie.] p.d. St. N a w ro ta , 15.10 ,.Łukasz 
pod  m u ra m i tw ie rd z y “  — fra g m . 
pow . h is to ry c z n e j M . R us inka . 15.30 
A ud . d la  dzjee i, 16.00 W szechnica 
n " ' " ‘ w a  — k u rs  I, 16.20 K o n c e rt 
o r;:. Rozgł. S zczec ińsk ie j PR p.d. 
W ł. G ó rzyń sk ie g o , 17.05 K o re sp o n 
denc ja  /, za g ra n icy . 17.25 „Z e  sp o r
tu “ , 17.30 „N a  w a rsza w sk ie j f a l i “ ,
18.GO D u e t H a rm o rfis tó w  — Steć i  
L eo n h a rd , H . Łaska — p io se n k i, 
18.30 „A ż e b y  d ym  b y ł ż ó łty “  — pog. 
m g r. E. K o c h a n o w s k ie j z c y k lu  „W  
p ra c o w n ia c h  u czo n ych “ , l$.40 K o n 
c e r t so lis tó w , 19.10 R eportaż , 19.30 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t 
s y m fo n ic z n y  w  w y k . W ie lk ie j O rk . 
S y m f. PR  p.d. a . R ez le ra  (w  p r. 
G łazunow . R eger, M o za rt), 21.26 
W iad . sp ortow e , 21.36 K o li  A lo  — 
W eso ły w stęp  w y k . L ip s k a  O rk . p.cl.
W. K ru m b e in a . 21.45 R epo rtaż  d ź w ię 
k o w y  z V I  K o la rs k ie g o  W yśc ig u  
P o k o ju , 22.00 W szechnica R ad iow a
— k u rs  I I .  22.20 K o n c e rt K ra k . C hó
ru  PR  p.d. 'S t. D ob rzańsk iego, 22.40 
M u z y k a  taneczna — gra  O rk . PR  
p.d. J. C a jm e ra , 23.00 S c h u b e rt: So
nata  fo r te p ia n o w a  a -m o ll w y k .  L .

n a u k i — g. 14.
(U w aga: re p e r tu a r^ k in  p od a je m y  

na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o 
wego Z a rządu  K in , W arszaw a, u l.
Ja g ie llo ń ska  26 te l. 90481).

R A D I O
W TO R E K  Iż  M A JA

P ro g ra m  I  — na  f a l i  1322 m .
1 'ro g ra m  dn ia  6.os, 15.2S, Wiado

m ośc i 5.05, 6.00, 16.00, 20.00, 23.00.
5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d y c ja  

d la  w s i, 6.20 W szechnica R ad iow a— 
k u rs  I I ,  6.40 L in d e m a n n  — T rzech  
S traussów  — w ią z a n k a  m e lo d ii, 6.50 
G im n a s ty k a , 7.00 P rze rw a , 15.30 A ud . 
d la  dz iec i, 16.20 M u z y k a  ro z ry w k o 
wa w y k . Zespó l G ita rz y s tó w  j .  Ł a - 
w ru s ie w icza , 16.45 A u d . l ite ra c k a ,
17.05 A u d y c ja  d ia  ro d z ic ó w , 17.20 
K o n c e r t O rk . R ózgi. Ł ó d z k ie j PR
p.d. H . D eb ieha , 18.00 M ik r o fo n e m ,____ ____ ,________ _
po k ra ju ,  18.15 P o p u la rn a  m u z y k a  I K ra u s . 23.25 J. Sebastian  B ach  K o n -  
sym fo n iczn a , 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 j ce rt B ra n d e n b u rs k i N r . 5. ^
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